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Szacunek i uznanie za kolejny rok| 

rzetelnej pracy dla kraju
W. Fibak wygrał 
z T. Okkerem w 

pokazowym meczu 
na Centrum

Zdrowia Dziecka
Widzowie, którzy w sobotnie 

pcnołudnie wybierali się do 
„Areny” na tenisowy mecz z 
udziałem Wojciecha Fibaka, 
nie wiedzieli kto będzie partne 
rem poznańskiego zawodnika. 
Zapowiadany .najlepszy tenisi­
sta wszechczasów, trzykrotny 
mistrz Wtmbledonu — Szwed 
Bpem Borg podczas cawartko 
wcrn meczu w Mediolanie dp- 
gnał kontuzji i w sobotnim spot 
ksnin z Fibakiem nie mógł 
wziąć udziału. Borg mimo kon 
tuzii wraz z rodzicami przy, 
jechał jednak do Poznania i 

Dokończenie na str. 6

MŚ szczypiornistek

Polki pokonały RFN
W drugim dniu VII mi­

strzostw świata w piłce ręcznej 
kobiet, Polska pokonała w eli­
minacyjnym meczu grupy ,,C” 
RFN 16:15 (5:8). Bramki dla 
polskiej drużyny zdobyły: Żu­
rawska — 6 (wszystkie z kar­
nego),' Krefft — 4, Brewiak — 
2 oraz Pniak, Galus, Janecka 
i Siodłak — po 1.

'Zwycięstwo naszej drużyny 
japewniło Polkom awans do 
gier finałowych, do których 
awansuje 6 zespołów (po 2 naj­
lepsze z trzech grup elimina- 
cyjuych), przy czym wypadki 
spotkań eliminacyjnych zali­
czane są do puli finałowej. Pol­
ki odniosły więc już spory suk­
ces, gdyż w 21 letniej historii 
mistrzostw świata tylko raz — 
w 1973 r. udało się naszej dru­
żynie zająć lepsze niż 6 miej­
sce (5). (PAP)

J. Bierkowski 
zwyciężył w Wiedniu

Sukcesem zakończył się start 
polskich szablistów w między­
narodowych mistrzostwach Au­
strii- rozgrywanych w Wiedniu 
Do sześcioosobowego finału 
awansowało ich aż czterech: 
Jacek Bierkowski, Krzysztof 
Matourowicz, Jerzy Pisula i 
Sylwester Królikowski. Obok 
nich awans wywalczyli: Atillą 
Kovacs (Węgry) i Nikołaj Al- 

(ZSRR).
Walki finałowe miały intere- 

sujący przebieg. Jacek Bier- 
kowski po porażce 4:5 z Niko- 
łajern Adjechinem i ten ostatni 

porażce 3:5 z Jerzym Pi- 
s^ą mieli na swoim koncie po 
(*ery wygrane walki. W poje- 
***ku barażowym lepszym 
^zał się Bierkowski wygrv- 

5:3. (PAP)

Nowe władze FI DE
kongresie Międzynarodowej 

»,5ftracji Szachowej w Buenos Ai- 
Sowym prezydentem FIDE wy

.zos,al islandzki arcymistrz . 
”eńk Olafsson. Sekretariat fe- 

ji podał do wiadomości, że 
® ukonstytuowało się na- 

prezydent — F. Olafsson 
'>andia) wiceprezydent — F. 

^ponaan-es (Filipiny), F. Pren- 
(kanada), R. Belkadi (Tunezja), 

Sen. ^Swint (Austria), sekretarz 
ner»lny — i. Bekker (Holandia).

PAP

ykazu^e tóg od 16 lutego 2^45 
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Górnicze święto

E. Gierek i P. Jaroszewicz uczestniczyli w obchodach „Barbórki"

Poznań, poniedziałek 4 grudnia 1978

w przededniu tradycyjnej 
„Barbórki” 2 bm. na Śląsk 
przybyli — serdecznie witani 
przez górnicza brać — I sekre­
tarz KC PZPR, Zasłużony Gór 
nik PRL — Edward Gierek 
oraz członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, prezes Rady Mi 
nistrów — Piotr Jaroszewicz, 
którzy wzięli udział w central 
nych uroczystościach |,,Dnia 
Górnika”.

W sali zabrzańskiego [Domu 
Muzyki i Tańca odbyła się cen 
tralna akademia. Długo nie 
milknącą owacja powitano I se 
krętacza KC PZPR — Edwar­
da Gierka. Serdeczne powita­
nie zgotowano premierowi — 
Piotrowi Jaroszewiczowi.

Na akademię przybyli rów­
nież członkowie Biura Politycz

Rozpoczęły się rozmowy polsko-angolskie Umocnienie bezpieczeństwa międzynarodowego

Przewodniczący Rady Państwa 
przebywa w Luandzie

Na zaproszenie prezydenta 
Ludowej Republiki Angoli An­
tonia Agostinho Neto 1 grud­
nia przewodniczący Rady Pań 
stwa PRL, Henryk Jabłoński 
przybył z wizytą oficjalną do 
Luandy. Jest to pierwsza pol­
ska wizyta na tak wysokim 
szczeblu w jednym z najwięk 
szych krajów Afryki, który po 
długotrwałej walce uzyskał 
przed trzema laty niepodleg­
łość i wszedł na drogę postę­
powych przemian społecznych 
i gospodarczych.

, Tego dnia rozpoczęły się roz 
mowy przewodniczącego Ra­
dy Państwa Henryka Jabłoń­
skiego i towarzyszących mu o- 
sobistości z przewodniczącym 
Ludowego Ruchu Wyzwolenia 
Angoli — Partii Pracy, prezy­
dentem LRA Antonio Agos­
tinho Neto i członkami kierów 
nictwa partii. ,

Z prac Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik pra­

sowy rządu — 1 bm. Prezy­
dium Rządu rozpatrzyło infor 
mację o przebiegu i wynikach 
wizyty oficjalnej prezesa Ra­
dy Ministrów Piotra Jarosze­
wicza w Japonii, w dniach 15 

— 19 listopada br.
W kolejnym punkcie Prezy­

dium Rządu rozpatrzyło infor­
mację Polskiego Komitetu Nor 
malizacji i Miar o stanie rea­
lizacji resortowych progra-; 
mów poprawy jakości i nowo­
czesności produkcji. Programy 
lakie opracowane zostały we 
wszystkich resortach gospodar­
czych.

Prezydium Rządu oceniło po 
zytywnie uzyskany postęp, 
'wróciło jednak uwagę, że we 
wszystkich bez wyjątku resor­

Uniewinniony od zarzutu popełnienia zabójstwa

Wyrok w procesie Z. Biela ja
Przed Sądem Wojewódzkim 

w Warszawie zakończył się je­
den z 'najgłośniejszych proce­
sów poszlakowych ostatnich 
lat — proces Zygmunta Biela 
ja vel Iwana Ślezki oskarżone 
go o dokonanie zabójstwa le­
karki z Płocka dr Stefanii Ka- 
mińskiej. Wsipółoskarżoną była 

nego i Sekretariatu KC PZPR' 
Edward Babiuch, Zdzisław 
Grudzień, Stanisław Kowal­
czyk, Władysław Kruczek, Ste 
fan Olszowski, Jan Szydlak, 
Kazimierz Barcikowski, Jerzy 
Łukaszewicz, Alojzy Karkosz­
ka.

SKRÓT PRZEMÓWIENIA 
EDWARDA GIERKA 

ZAMIESZCZAMY
NA STRONIE 2.

W imieniu zgromadzonych 
gości witał przewodniczący Za 
rządu Głównego Związku Za­
wodowego Górników — Jan 
Leś.

Następnie głos zabrał mi­
nister górnictwa — Włodzi-

W sobotę wieczorem w sali 
posiedzeń Komitetu Central­
nego MPLA — Partii Pracy 
prezydent Angoli Agostinho 
Neto z małżonką podejmował 
obiadem przewodniczącego Ra 
dy Państwa Henryka Jabłoń­
skiego i jego małżonkę.

Podczas obiadu, który upły­
nął w bardzo serdecznej at­
mosferze, Agostinho Neto i 
Henryk Jabłoński wygłosili 
przemówienia.

Pierwszym punktem progra 
mu drugiego dnia wizyty 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Henryka Jabłońskiego w 
Angoli było złożenie wieńca 
na Giobie Nieznanego Żołnie­
rza.

Następnie rozpoczęło się po­
siedzenie polsko-angolskiej ko 
misji mieszanej do spraw 

współpracy gospodarczej.
PAP

tach konieczna jest dalsza po­
prawa w tej ważnej dziedzinie.

W kolejnym punkcie Pre­
zydium Rządu rozpatrzyło 
wstępnie projekt zmiany nie­
których przepisów uchwały 
RM z 1973 r. w sprawie umów 
sprzedaży oraz umów dostawy 
miedzy jednostkami gospodar­
ki uspołecznionej.

Prezydium Rządu powzięło 
decyzję o przygotowaniu i pod 
jęciu krajowej produkcji zauto 
matyzowanych linii dla prze­
twórstwa w przemyśle mięs­
nym. Postanowiono jeszcze w 
tym roku rozpocząć odpowied 
nie prace w 4 zakładach tego 
przemysłu oraz przygotować 
programy inwestycyjne dla ko 
lejnych zakładów na 1979 rok.

PAP

żona Bćelaja Maria Andrzejew 
ska, której prokurator zarzu­
cał udzielenie mężowi pomocy 
w uwięzieniu lekarki. Sąd wy 
dał wyrok • uniewinniający 
oboje oskarżonych od zarzuca 
pych im czynów.

Dokończenie na str. 2 

mierz Lejczak. Zameldował on 
I sekretarzowi KC PZPR o wy 
sokich efektach tegorocznej 
pracy załóg wszystkich gałęzi 
polskiego przemysłu wydobyw 
czego, co wiaże się z postępem 
techniki i organizacji, z szero­
kim wdrażaniem do praktyki 
górniczej osiągnięć naszej nau­
ki’ i myśli konstruktorskiej, z 
upowszechnianiem doświad­
czeń przodujących kolektywów. 
Wraz ze wzrostem wydobycia 
kontynuowano proces moder­
nizacji kopalń, prowadzono bu 
dowę 5 nowych kopalń, głów­
nie węgla koksowego w Za­
głębiu Górnośląskim. Otwarta 
też została w br. droga do po­
kładów węgla na Lubelszczyż

Dokończenie na str. 2

Polski projekt na forum ONZ
Dzisiaj w Komitecie Politycznym rozpoczyna się tygodnio­

wa debata nad jednym z najważniejszych punktów porząd­
ku dziennego XXXIII sesji Zgromadzenia Ogólnego, dotyczą­
cego realizacji deklaracji o umocnieniu bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego. Polska inicjatywa, z uwagi na swój poli­
tyczny charakter, rozpatrywana będzie w ramach ,tego te­
matu.

Obok Polski, jako autora inicjatywy — do współautorstwa 
projektu przyłączyła się reprezentatywna grupa państw ze 
wszystkich kontynentów. Już ten fakt świadczy, że doniosła 
polska propozycja wychodzi naprzeciw zapotrzebowaniu spo­
łeczności międzynarodowej.

Komitet Polityczny XXXIII sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych jednomyślnie zaakceptował zgłoszo­
ny z inicjatywy Polski projekt rezolucji w sprawie zakazu 
broni chemicznej. Projekt ten, do którego współautorstwa 
przyłączyło się 39 krajów, wzywa wszystkie państwa do szyb­
kiego zawarcia porozumienia w sprawie skutecznego zaka­
zu rozwijania, produkcji i gromadzenia oraz do zniszczenia 
wszelkich rodzajów broni chemicznej i bakteriologicznej.

PAP

Życzenia od H. Jabłońskiego

Archiwum PAN ma 25 lat
25-lecie działalności obcho­

dzi zasłużona dla utrwalenia 
dziejów polskiej nauki placów 
ka — Archiwum PAN. Z oka­
zji jubileuszu przewodniczący 
Radv Państwa — Henryk Ja­

W 60 rocznicę Powstania Wielkopolskiego

Izba Pamięci Narodowej 
w gnieźnieńskiej szkole
Zbiorcza Szkoła Gminna w 

Gnieźnie w hołdzie powstań­
com wielkopolskim z okazji 
60 rocznicy wybuchu Powsta­
nia urządziła Izbę Pamięci Na 
rodowej. Zgromadzono w niej 
zdjęcia, materiał faktograficzny 
drobne przedmioty osobistego 
użytku. Ofiarodawcami! byli 
ni ej ednok r otn ie uc z estn ic y
tego patriotycznego wydarze­
nia. Izbę pamięci otwarto w mi 
niony piątek w obecności 
przedstawicieli władz politycz 
nych i administracyjnych wo­
jewództwa poznańskiego, m. in. 
kierownika Wydziału Nauki i 
Oświaty KW PZPR w Pozna­
niu — Jerzego Filipiaka, pow­
stańców wielkopolskich, rodzi 
cćw uczniów szkołv w Finster 
wąlde w NRD.

P rz yipcimni ano h iłstor yczne
tradycje -i udział Gniezna w Po

Dzięki wydobyciu rocznie prawie 200 milionów ton węgla ka­
miennego, kraj nasz zajmuje pod tym względem czwarte miej­
sce w świecie, a drugie na liście eksporterów czarnego bogac­
twa. Podobnie jak na Śląsku, i w Wielkopolsce pojawia się 
coraz więcej górniczych mundurów. Tutaj powodem do dumy 
sq osiągnięcia w zakresie eksploatacji pokładów węgla bru­
natnego. Odkrywki w Zagłębia Konińskim dostarczają paliwa 
do elektrowni zasilających energią elektryczną nie tylko nasz 
region. Z okazji górniczego święta — Barbórki — przypomnieć 
trzeba również pracę górników z kopalni soli, będącej jeszcze 
jednym bogactwem Wielkopolski. W tym dniu zarówno „czar­
ni" jak i „biali" górnicy otrzymują wiele serdecznych życzeń 
od ludzi innych zawodów, od całego naszego społeczeń- 

stwa. (emp)
Na zdjęciu: praca na odkrywce Bogdałów w Konińskiem.
Na str. 3 publikujemy artykuł pt. „Odkrywanie ludzi

i węgla”.
Fot. — St. Ossowski

TIm-i cbm—Ma

błoński w liście skierowanym 
do prof. Ludwika Bazylowa — 
przewodniczącego Rady Nau­
kowej Archiwum, przekazał 
serdeczne pozdrowienia Radzie, 
dyrekcji i pracownikom.

wstaniu Wielkopolskim, a do 
Społeczeństwa zwrócono się z 
aipelem o przekazywanie pa­
miątek, które wzbogacą Izbę 
Pamięci Narodowej.

Przed tablicą pamiątkową 
odbył stię apel, a następnie mon 
taż słowno-muzyczny przygo­
towany przez Teatr im. A. Fre 
dry z udziałem recytatorów i 
chóru Zbiorczej Szkoły Gmin­
nej oraz chóru z Oberschule w 
Finsterwadde. Szkoła wyróżnio 
na została Honorową Odznaką 
Gniezna.

Piątkowe obchody w gnieź­
nieńskiej Gminnej Szkole 
Zbiorczej były wynikiem cało 
rocznych zajęć, w czasie któ­
rych młodzież zapoznała się 
szczegółowo z historią Powsta 
nia Wielkopolskiego na Ziemi 
Gnieźnieńskiej. (bg)

M. H. Mariam 
przybędzie do Polski
Na zaproszenie najwyższych 

władz PRL w pierwszej poło­
wie grudnia br. z oficjalną wi 
zytą przyjaźni przybędzie do 
Polski przewodniczący Tym­
czasowej Wojskowej Rady Ad­
ministracyjnej, przewodniczą­
cy Rady Ministrów i naczel­
ny dowódca armii rewolucyj­
nej socjalistycznej Etiopii — 
Mengistu Haile Mariam.

Depesza do przywódców 
laotańskich

I sekretarz KC PZPR ~ 
Edward Gierek, przewodniczą 
cv Rady Państwa PRL — 
Henryk Jabłoński i prezes 
Rady Ministrów PRL — Piotr 
Jaroszewicz z okazji świętą na 
rodowego, 3 rocznicy oroklamo 
wania Laotańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej wy 
stosowali do sekretarza. gene­
ralnego Laotańskiej Partii Lu 
dowo-Rewolucyjnej, premiera 
Laotańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej — Kaysone 
Phómviilhane i prezydenta La o 
tańskiej Republiki Ludowm- 
Demokratycznej — Tiao Soup- 
hanouvonga depeszę z serdecz 
nymi gratulacjami i najlepszy 
mi życzeniami. (PAP)

Doskonalenie 
współpracy z Indonezją

Minister spraw zagranicz­
nych Republik; Indonezji Moch 
tar Kusumaatmadja spotkał 
się z ministrem spraw zagra­
nicznych PRL, Emilem Woj­
taszkiem.

Wyrażając w imieniu rządu 
indonezyjskiego zadowolenie z 
wizyty gościa polskiego, min. 
Kusuimaatmad j a potwierdził 
,istnienie dobrych stosunków 
między obu krajami. Wyra­
żają one — powiedział — prag 
nienia rządu polskiego rozsze­
rzenia współpracy między Pol­
ską i Indonezją.

W odpowiedzi min. Wojta­
szek stwierdził m. in^ że z 
Indonezją jak również z inny­
mi krajami Azji Południowo- 
Wschodniej Pbiska stale roz­
szerza stosunki, zacieśnia kon­
takty polityczne i rozwija wza 
jemnie korzystną współroracę 
gospodarczą, naukową i kultu 
ralną oraz w dziedzinie komu- . 
nikacji. Min. Wojtaszek zapew 
nił, że strona polska będzie 
dążyć do rozszerzenia tych sto 
sunków. (PAP) . .
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odGŁOS M
Vkoro codziennie z róż- 

nych względów — o 
czym niedawno pisaliśmy — 
milion ludzi nie przychodzi 
do pracy, to nie może to w 
sposób dość decydujący me 
wpływać na funkcjonowa­
nie życia społecznego i gos 
podarczego. Ale problemem 
jest nie tylko absencja. 
Lecz także spóźnienia. Ja­
kie mają one rozmiary, te­
go nie wiadomo, jako że do 
kładne prowadzenie takiej 
statystyki jest wprost nie­
możliwe.

Do pracy ludzie spóźniają 
się z różnych przyczyn. Ale 
nie tak często — jak cza­
sami się przypuszcza — z 
'owodu lenistwa, z chęci 
powiedzmy, pospania nieco 
dłużej. Częściej z powodu 
niedomagań komunikacji.

Poprawa komunikacji 
masowej jest więc z róż­
nych względów zadaniem 
nie do przecenienia. Na 
pewno potrzeba więcej wa­
gonów kolejowych i tram­
wajowych, więcej autobu­
sów oraz więcej stacji roz­
dzielczych. A także części 
zamiennych. I to się planu 
je. Ale trzeba też lepiej wy 
korzystywać to, co mamy. 
A z tym nie zawsze bywa 
tak, jak powinno.

Ileż to sprawnych auto­
busów stoi w garażach, albo 
używanych jest do przewo­
żenia nielicznych pracowni­
ków jednej tylko firmy w 
tym samym czasie, gdy na 
tych samych trasach setki 
ludzi oćzekują na autobus 
miejski czy PKS-u?

Oczywiście, są zarządze­
nia nakazujące lepsze wy­
korzystanie także autobu­
sów zakładowych, ale tylko 
czasami respektowane. A 
czy nie byłgby najbardziej 
właściwe, by doprowadzić 
do koncentracji 
wszystkich autobu- 
s ó to w specjalistycznych 
przedsiębiorstwach przewo­
zowych? Tak, jak to nie­
dawno zaproponowana w 
Gdańsku.^ Wtedy z pewnoś 
cią mniej ludzi by się spoź 
niało do pracy, więcej mo­
głoby prędzej trafiać z pra 
cy do domów? A nie trzeoa 
chyba przekonywać, że lu­
dzie zadowoleni i dobrze 
wypoczęci czują się i pra­
cują lepiej.

TK '

„Koziołki*1
I LOSOWANIE

13, 19, 43, 45, 47
' II LOSOWANIE

14, 29. 30, 41, 44 
Końcówka banderoli 23495

III LOSOWANIE 
‘ 15, 17. 25 36, 41

3 x !0
8. 7, 10

„Toto-lotek"
I LOSOWANIE

1, 12, 17, 21, 37, 41 (30)
II LOSOWANIE
2, 9, 21, 24, 32, 41 

Końcówka banderoli 3618

Przemysł wydobywczy fundamentem

rozwoju polskiej gospodarki
Skrót przemówienia E. Gierka

Przede wszystkim cheiał- 
bym wam, a za waszym pośred 
nictwem całej polskiej braci 
górniczej przekazać w dniu 
Barbórki najserdeczniejsze po 
zdrowienia i najlepsze życze­
nia od Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, od Rady Państwa 
i rządu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, od Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Jedno 
ści Narodu i Centralnej Rady 
Związków Zawodowych.

Przyjmijcie słowa wdzięcz­
ności i szacunku całego naro 
du za wytężony, codzienny 
trud, za imponujące wyniki, 
jakie osiągacie. Pragnę wam 
także podziękować za odpo­
wiedź na apel o uczczenie czy 
nem 35 rocznicy Polski Ludo­
wej, z jakim zwróciłem się do 
całego narodu z trybuny sej­
mowej miesiąc temu. Wiem, że 
niełatwo przy napiętych zada 
niach w górnictwie zdobyć się 
na dodatkowy wysiłek, lecz by 
łem przekonany, że tak jak 
zawsze pierwsi staniecie w po 
trzebie. I dziś w czynie na 35- 
lecie Polski Ludowej pójdą za 
wami wszyscy, którym leży 
na sercu dobro ojczyzny.

Z myślą o niej, o ojczyźnie, 
o zbudowaniu lepszego życia 
Polaków podjęliśmy przed nie 
spełna ośmiu laty wszechstron 
ny program rozwoju. W jego 
urzeczywistnianiu osiągnęliśmy 
wiele, stopniowo rozwiązuje­
my problemy o żywotnym zna 
czeniu dla narodu. Ale obok 
osiągnięć naszym udziałem sta 
ły się też niepowodzenia, obok 
czynników sprzyjających na­
potkaliśmy na przeszkody, czę 
sto od nas niezależne.

Szczególnie ostatnie lata 
przyniosły pogorszenie wew­
nętrznych i zewnętrznych wa 
runków rozwoju. Zaostrzyła 
sję konkurencja na rynkach za 
granicznych, zmniejszyły mo­
żliwości zakupu surowców nie 
zbędnych dla naszego prze­
mysłu. W kraju, z różnych 
przyczyn, niektóre dziedziny 
gospodarki pozostają w tyle. 
W dalszym ciągu produkcja to
warów na rynek nie nadąża 
za szybko rosnącym wzrostem 
potrzeb i dochodów społeczeń 
stwa. Opóźnione jest w nie­
których regionach wykonanie 
zadań budownictwa mieszka­
niowego. Stwarza to określone 
napięcia i trudności, z który­
mi mamy wszyscy na co dzień 
do czynienia. Podejmujemy

tymentu i jakości. Na te właś 
nie sprawy położyliśmy szcze­
gólny nacisk zwracając się do 
załóg o podjęcie czynu na 35- 
lecie Polski Ludowej.

Górnictwo, a zwłaszcza gór 
•nictwo węglowe, należy do 
tych dziedzin, w których każ­
dy wzrost wydobycia jest nie­
ocenioną pomocą dla kraju, 
pozwala lepiej zaspokoić po­
trzeby społeczeństwa, zwięk­
szać produkcję w innych ga­
łęziach przemysłu i eksport. 
Przemysł wydobywczy jest i 
będzie jednym z najważniej­
szych filarów rozwoju naszej 
gospodarki.

Przeznaczamy i przeznaczać 
będziemy na górnictwo wę­
gla, miedzi, siarki, cynku, oło­
wiu, soli i innych kopalin co­
raz większe środki. Budujem}’ 
nowe kopalnie w Rybnickim 
Okręgu Węglowym, w rejonie 
nadwiślańskim, zaawansowane 
są już prace w nowym, Lubel­
skim Zagłębiu Węglowym, roz 
budowaliśmy i nadal będzie­
my rozbudowywać zagłębie 
miedziowe.

Mamy potężny potencjał 
przemysłu maszyn, narzędzi i 
sprzętu górniczego, nowoczes­
ny system kształcenia kadr, 
reprezentujące wysoki poziom 
zaplecze naukowo - badawcze 
górnictwa. Coraz większą ro­
lę w naszej współpracy z za­
granicą odgrywają usługi gór­
nicze.

Nasze górnictwo — szczyci­
my się tym — należy do przo 
dujących w świecie. Nowoczes 
na w większości polska techni 
ka wspomaga skutecznie wy­
siłek załóg. Nowoczesnym ma 
szynom i urządzeniom towa­
rzyszyć musi postęp w kiero­
waniu i zarządzaniu, doborze 
kolektywów7, we wszystkich 
procesach produkcyjnych, tak 
by możliwe było dalsze ułat­
wianie ciężkiej pracy górni­
kom, czynienie jej bardziej bez 
pieczną.

Jak wiecie, obecnie wdraża 
ny jest stopniowo, nowy, czte 
robrygadowy system organiza 
cji pracy załóg w kopalniach. 
Zapewnienie sprawnego wpro 
wadzania tego systemu w ca­
łym przemyśle węglowym jest

ną refleksją. Ziemia ta, która | 
zawsze była ostoją polskości, 
różne przechodziła dzieje. Jej | 
bogactwa przez stulecia służy 
ły niemieckim’ najeźdźcom. | 
Gdy po I wojnie światowej, w 
wyniku międzynarodowych | 
przetargów próbowano ją 
Polsce odebrać, lud śląiski trzy- | 
krotnie czynem powstańczym 
i serdeczną ofiarą krwi po- | 
twierdził swój związek z ma-
cierzn Używano wtedy argu­
mentu, że Polacy nie są zdolni 
do zagospodarowania bogactwUU V -- ---------

kryjących się we wnętrzu slą- [

. jednym z ważnych zadań rzą

niezbędne kroki, aby rozwój, 
tych dziedzin gospodarki, któ­
re hamują postęp w innych 
dziedzinach — przyspieszyć.

W obecnych warunkach na 
czoło zadań wysuwa się poprą

du. Uważamy bowiem, że gór­
nicy, którzy jeszcze dzisiaj przy 
swej i tak już ciężkiej pracy 
często podejmują dodatkowy 
wysiłek, by pomóc krajowi, w 
pełni zasługują na zwiększe­
nie czasu wolnego niezbędne­
go dla regeneracji sił, rozwo­
ju życia rodzinnego, korzysta­
nia z dóbr’kultury.

wa gospodarności sprawy
związane z oszczędnością cza­
su, materiałów i energii, obniż 
ką kosztów, dostosowaniem wy 
robów do zapotrzebowania spo 
łecznego pod względem asor-

KRONIKA DNIA
PROMOCJA ABSOLWENTÓW W „SZKOLE ORLĄT”

W Wyższej Oficerskiej Szkole Lotniczej im. Janka Krasickiego w 
Dęblinie odbyła się uroczysta promocja kolejnego rocznika absol- 

•wentów. Warto tu przypomnieć, iż do Sławnych wychowanków dę­
blińskiej szkoły przed wojną należą bohaterowie walk pamiętnych 
z czasów II wojny światowej, których czyny bojowe uwieczniła hio- 
toria.

Wychowankowie uczelni pełnią dziś odpowiedzialne funkcję, sta­
nowią trzon kadry lotniczej na«sizego kraju, wśród powojennych ab­
solwentów szkoły jest m. in. pierwszy polski kosmonauta — ppłk 
Mirosław Hermaszewski. (PAP)

LAUREACI KONKURSU MALARSKIEGO
Ogłoszone zostały w Poznaniu wyniki organizowanego już po raz 

szósty ogólnopolskiego konkursu malarskiego im. Jana Spychal­
skiego. Był on wybitnym malarzem poznańskim, zmarł w 1948 r. Na 
konkurs nadesłano 356 prac z całego kraju. Pierwszą nagrodę otrzy­
mał Piotr Kasprzak z Warszawy, dwie drugie nagrody: Wiesław 
Markowski z Gdańska i Jerzy Piotrowicz z Poznania. (PAP)

Szacunek i uznanie za kolejny rok
rzetelnej pracy dla kraju

Dokończenie ze sir. 1
Mówca zapewnił, że do rea­

lizacji zadań przyszłego roku, 
wynoszących 200.4 min ton we 
gla. a więc aż o 8 min ton wyż 
szych, załogi sa dobrze prze­
gotowane. Kolektywy górnicze 
nie ustaną w wysiłkach na 
rzecz dalszego doskonalenia 
gospodarności, ponrawy jakoś 
ri węgla, aby jak największym 
osobistym wkładem powitać ju 
hileusz 35-lecia Polski Ludo-

skiej ziemi.
Dzisiejszy obraz Śląska i Za- | 

głębia, osiągnięcia górnictwa, 
które są waszym dziełem, za- | 
dają kłam tym sądem. Ale po 
to, by tak się stało, lud polski | 
musiał wziąć władzę we włas_ 
ne ręce. Okres dwudziestole- 
cia międzywojennego zapisał 
się ma okrojonym terytorialnie | 
Śląsku nędzą i bezrobociem, 
masową emigracją za pracą 11 
chlebem. Ograniczona klaso­
wo polityka burżuazyjnych rzą | 
dów skazała nasz kraj na psa- | 
mołniende i klęskę. To nasza 
partia, partia klasy robotniczej | 
poprowadziła naród jedynie 
słuszną drogą, zapewniła mu | 
udział w berlińskim zwycię­
stwie, zbudowała ustrojowe |

Wśród gorących oklasków 
zabrał głos I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek.

Zbliża się uroczysty moment. 
W uznaniu zasług dla kraju, 
na wniosek Sekretariatu KC 
PZPR, Rada Państwa przyzna 
ła odznaczenia państwowe — 
Ordery Sztandaru Pracy I i II 
klasy — 7 zakładom przemysłu 
węglowego.

Aktu dekoracji dokonał 
Edward .Gierek w towarzy­
stwie Piotra Jaroszewicza, 
Zdzisława Grudnia. Włodzimie 
rza Lejczaka i Jana Lesia.

Do trybuny podchodzą dele­
gacje górników z Kopalni ..Po 
kój’* i ..Gen. Zawadzki”. Mel­
dują Edwardowi Gierkowi o 
ostatnio uzyskanych, wybit­
nych osiągnięciach w wydoby­
ciu węgla i w udostępnianiu 
jeep nowvch pokładów.

Centralna akademię kończy 
odśpiewanie „Międzynarodów-

We Wrocławiu odbyła się 
akademia górników węgla brupodstawy gospodarczego roz­

woju, oparta, całość państwa i | natnego z udziałem delegacji 
bezpieczeństwo granic na przy wszystkich kopalń i zakładów
jaźni, sojuszu i współpracy ze | tego przemysłu. Na akademii, 
- • • • " ' । tw'której uczestniczyli ministerZwiązkiem Radzieckim i kraja |
mi socjalistycznymi. W no­
wym sprawiedliwym kształcie | 
ustrojowym rozwinęły się ta­
lenty i walory naszego naro_ | 
du. Umiejętności i pracowitość 
Polaków uczyniły z socjalisty |
cznej ojczyzny państwo silne i 
nowoczesne, cieszące się auto- | Odrodzenia
rytetem w świecie, mające 
trwałe podstawy dalszego po- | 
myślnego rozwoju. Jest w tym 
wielki wkład patriotycznego | 
ludu Śląiska i Zagłębia. Jest 
wasz ofiarny trud.

Che i alb ym was zapewnić, że |
nasza partia i jej Komitet Cen 
tralny, ludowa władza czynić | 
będą nadal wszystko co możli­
we, by z pożytkiem dla naro- | 
du rozwijalb się polskie górni­
ctwo, utrwalało swoją przodu I 
jacą pozycję w świecie, by sy­
stematycznej poprawie ulegały I 
warunki waszej pracy i życia. 
Znając was, jestem przekona- I 
my, że ze swej strony nie bę­
dziecie szczędzić sił, by naj- I 
len;ej służyć krajowi.

Życzę wam, moi kochać, z I 
okazji górniczego świętą powoi 
dzenia w pracy i w domu. Ży­
czę szczęścia waszym matkom, I 
żc^nm i dzieciom.

Wam,, zasłużeni <ila Polski I
górnicy, weterani górniczego

Zawsze z radością przeby- trudu, życzę dobrego zdrowia I
wam wśród wa<s, za każdym
razem cieszę się wspólnie z 
wami zmianami, jakie zacho­
dzą na Śląsku i w Zagłębiu 
Nawiązując do niedawnej 60 
rocznicy odzyskania przez nasz 
naród niepodległości, obciął­
bym się podzielić z wami pew

i wielu mięknych lat życia.
Młodzieży górniczej życzę, I 

byście szli śladem swych oj- 
ców. kuiltvwowal.: piękne cechy • 
zawodu górniczego, zawodu lu­
dzi śmiałych. nracowitvch i • 
odważnrch, oddanych ojczyź­
nie. CPAP) t

Wyrok w procesie Z. Biela ja
Dokończenie ze str. 1

Przypomnijmy, ie Zygmunt Bie 
laj oskarżony o uprowadzenie i 
zabójstwo dr Stefanii Kamińskiej, 
jak też Szantażowanie jej męża i 
5 mieszkańców Konina oraz wy­
łudzenie dowodu osobistego — wy­
rokiem Sądu Wojewódzkiego dla 
województwa warszawskiego z 
marca 1674 r. został uniewinniony 
od zarzutu popełnienia zabójstwa. 
Jednocześnie został uznany win­
nym pozostałych czynów, za co wy 
mierzona została mu kara łączna 
15 lat pozbawienia wolności. Po 
rewizji od tego wyroku wniesio­
nej przez prokuratora i obrońcę, 
w październiku 1974 r. Sąd Naj­
wyższy, jako sąd II instancji utrzy 
mał w mocv wyrok Sądu Woje­
wódzkiego. Po rozpatrzeniu rewizji 
nadzwyczajnej wniesionej przez 
prokuratora generalnego w części 
dotyczącej uniewinnienia Bielaja

od zarzutu popełnienia zabójstwa 
Sąd Najwyższy w składzie powięk 
szonym uchylił zaskarżoną część 
wyroku i przekazał sprawę proku 
raturze w celu uzupełnienia postę 
powania dowodowego. Po długo­
trwałym śledztwie zakończonym 
wniesieniem aktu oskarżenia, w 
maju br. przed Sądem Wojewódz 
kim w Warszawie rozpoczął się 
proces o zabójstwo dr Kamińskiej. 
Podczas postępowania sądowego 
przesłuchano blisko 200 świadków.

Uzasadniając wydany 1 bm. 
wyrok, sąd stwierdził, że w 
procesie iposzlalkowym, jakim 
jest rroces Z. Bielaja, łańcuch 
poszlak może bvć zamknięty 
idoniero wtedv, kiedy każda z 
potszlak sto,now:ąca ogniwo 
tęgą łańcucha ‘ jest -niezbicie 
potwierdzona. . Aby uznać 
oskarżonego w.inn.vm. komiecz

energetyki i energii atomowej 
— Andrzej Szozda oraz przed­
stawiciele władz Wrocławia i 
województwa, przodujący gór 
nicy udekorowani zostali od- 
znaczenianni państwowymi. 
Krzyż Kawalerski Orderu

Polski otrzymał
mg.r inż. Andrzej Setkowicz —• 
.inspektor kotoalń ze Zjednoczę 
nia Przemysłu Węgla Brunat­
ne i Elektrowni we Wrocła 
wiu. Trzech górników kopalni 
,.Konin”: Władysław Glomba, 
Henryk Krawczyński i Bole­
sław Nowakowski otrzymało

| „Honorowe szpady górnicze”.
। AKADEMIE W KOMINIE

W Konińskich Zakładach Na 
I prawczych Przemysłu Węgla 
Brunatnego na akademii spot_ 

I kafli się przedstawiciele ponad 
2,5-tysięcznej załogi, rodziny 

I pracowników. Uczestniczyli w 
niej — I sekretarz KW PZPR 

I Tadeusz Grabski, wicewojewo 
da koniński Ireneusz Mączka 

I oraz przedstawiciele resortu 
I energetyki i energii atomowej. 

W referacie okolicznościowym 
I naczelny dyrektor Konińskich 

Zakładów Naprawczych PWB 
I Edward Brzęczek poinformo­

wał, że plan roku wykonany 
I zostanie 20 grudnia co pozwoli 

do końca 1978 dać produkcję 
I ponadplanową wartości 20 mi- 

Pionów złotych.
I I sekretarz KW PZPR bar- 
. dzo wysoko ocenił dorobek Ko 
I pińskich Zakładów Napraw- 

czych podkreślając zaangażo- 
'* wanie ich załogi.

ne jest ustalenie: czy dr Ka­
mińska żyje czy nie, okoliczno 
ści zbrodni oraz czy sprawcą 
zabójstwa jest Zygmunt Bielaj. 
Z uwa-gi na brak wiadomości 
o dalszym losie lekarki od 
chwili wyjazdu z Płocka ' — 
jest bardzo prawdopodobne, że 
dr Kaimiińiska nie żyje. Proces 
jednak nie -pozwolił na stwier 
dzenie tego faktu z całą pew­
nością.

Oceniając przedstawione do 
wody i drobiazgowo analizując 
zeznania, sąd podkreślił, że po 
dawane w nich fakty — jeżeli 
nie znajdują potwierdzenia w 
innych dowodach — nie mogą 
bvć przyjęte za wiarygodne. 
Na podstawie przedstawionych 
dowodów nie można ustalić 
czy dr Kamińska przebywała 
w domu Bielaja Koninie a 
(także okoliczności jej śmierci.

PAP

Najlepsi pracownicy KZN 
zostali wyróżnieni odznaczenia 
mi. Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał 
Zenon Rusak. Jerzy Karolew. 
ski — przewodniczący Miej, 
skiej Rady Narodowej w Kon; 
nie udekorował sztandar zakja 
dowy odznaką ,,Za zasługi dla 
Miasta Konipa”. Sztandar ude 
korowano też odznaką „2a 
zasługi dla Ruchu Przyjaciół 
Harcerstwa”.

W Kopalni Węgla Brunatne 
go „Konin” na akademię przy, 
byli .reprezentanci blisko 6-tyZ 
sięcznej załogi. Obecny był 
wojewoda koniński Henryk 
Kaźmierczak oraz wiceminister 
energetyki i energii atomowej 
Lech Tymiński.

Adam Winter — naczelny 
dyrektor kopalni „Konin” -w 
swoim wystąpieniu podkreślił 
że w tym roku kopalnia wydo 
była więcej węgla niż przed 
rokiem oraz więcej zdjęła nad 
kładu, a załogi górnicze osiaga, 
ją dobre wyniki w wykorzy. 
staniu czasu pracy maszyn.

Za wieloletnią, nieprzerwa­
ną pracę w górnictwie Ordę, 
rem Sztandaru Pracy zostali 
udekorowani: Tadeusz Choj. 
nacki, Zygmunt Hofman, Józef 
Insiak, Eugeniusz Ludwiczak, 
Jan Majdziński, Lucjan Nowak, 
Aleksander Urbaniak, i Adam 
Wojtczak. Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski o- 
trzymali: Władysław Futyma i 
Dominik Lewandowski.

Sztandar kopalni został ude 
korowany odznaką „Zasłużo­
ny Honor c wy Dawca Krwi” 
oraz „Za zasługi dla ZBoWiD”, 

(rys)
„BARBÓRKA" W PILE

Prawie 3-tysięczna załoga 
Pilskiego Przedsiębiorstwa Po 
szukiwań Nafty i Gazu obcho­
dziła tradycyjne Święto Gór­
nika.

Górnicy - naftowcy z pil­
skiego przedsiębiorstwa sa 
największym w kraju przed­
siębiorstwem poszukiwawczym 
surowców energetycznych. Pra 
cując w północno-zachodniej 
części Polski, udokumentowali 
wiele złóż, m .in. gazu i ropy 
naftowej, miedzi, węgla brunat 
nego i siarki.

Tradycyjna Barbórka jest co 
roku okazją do podsumowania 
wyników działalności i wyróż 
nień dla najbardziej zaangażo­
wanej grupy górników-naftow 
ców.

Uroczystości barbórkowe, w 
których wzięli udział przedsta­
wiciele władz polityczno-admi 
mstracyjnych województwa 
pilskiego, odbyły się w miniony 
piątek. Przed akademią z oka­
zji górniczego święta odzna­
czono pracowników Przedsię­
biorstwa Poszukiwań Nafty i 
Gazu odznaczeniami państwo­
wymi, resortowymi i regional­
nymi. Krzyż Kawalerski Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzymał 
Czesław Czapor. Wręczono tak 
że złote, srebrne i brązowe 
krzyże zasługi oraz odznaki 
„Zasłużony dla górnictwa naf­
towego i gazownictwa”, „ZA 
zasługi dla rozwoju wojewódz­
twa pilskiego” i .,Gryfa P0' 
morskiego”, a także tytuły przo 
downików nracv socjalistycz­
nej i nagrody, (wis)

POBODA
Poznańskie Biuro Prognoz T»' 

stytutu Meteorologii 1 Gospoda^' 
ki Wodnej przewiduje na dzi^ 
w Wielkopcfece: zachmurzenie 
umiarkowane, przejściowo duże 1 
opadami śniegu.

Temperatura mStnimalina jnin115 
7 stopni, maksymalna mim18 
stopnie. Wiatry słabe unUar^0' 
wane, wschodnie.

Wczoraj o godz. 19
no następujące temneratnr.^ 
w Poznaniu minus 3 stopr1®-
Kaliszu minus 4 tsoonie, w 
ninie minus 4 stop-nie, w 
minus 1 stonień. w Pile m,n 
3 stopnie; ciśnienie 758 mni.

Dzisiejszy serwis *ntonuocyjny 
opracował Andrzej Piechocki-

,GŁÓS WIELKOPOLSKI'* — DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA^— RUCH": POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 1*
Adres pocztowy: skrytka nr 1'074 60-959 Poznań.
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Rachmistrzowie odwiedzili już nasze mieszkania Dzień Górnika

W czwartek rozpoczyna się 
Narodowy Spis Powszechny

Kilka dni dzieli nas od roz­
poczęcia właściwej akcji spi- ; 
su powszechnego 1978. 2 i 3 
grudnia poznaliśmy rachmi­
strzów. Odwiedzili nas w miesz 
kaniach, wręczyli kwestiona­
riusze pomocnicze oraz ustalili 
datę i godzinę spisu.

Kwestionariusz pomocniczy 
zawiera dane o powierzchni i 
układzie mieszkania oraz za- 
trudnieniu. Wypełniamy je sa­
mi. Dane dotyczące powierzch- 
(ni wpisujemy na podstawie 
własnych pomiarów lub posia­
danych dokumentów.

Formularz służy charaktery

s<tvce mieszkania bez względu 
na sposób jego zasiedlenia.. 
Jeżeli więc w da-nym lokalu 
zamieszkują dwie lub więcej 
rodzin 'prowadzących samo­
dzielne gospodarstwa domowe, 
to zajmowane przez nie po­
mieszczenia należy wykazać 
razem.

Istotną sprawą jest właściwe 
"pisanie danych o zatrudnie­
niu. Chodzi przede wszystkim 
o ipodanie pełnej nazwy praco 
dawcy, w takim brzmieniu w 
jakim figuruje ona w umewie 
o pracę. Zgodnie z tą umową 
lub późniejszym przeszerego-

waniem wypełniłam y także ru­
brykę dotyczącą stanowiska. 
Trzeba pamiętać, że często no 
menklatura urzędowa nie po­
krywa się z potoczną nazwą 
wykonywanego zawodu. Wpi­
sanie prawidłcwej nazwy ma 
istotne znaczenie dla później­
szego statystycznego ujęcia pra 
cewników w odpowiednich gru 
,pach zawodowych..

Zadbajmy również o czytel 
ne wypełnianie kwestionariu­
szy. Warto wiedzieć, że na jego 
podstawie kodującv dane będą 
musieli wprowadzić do maszv 
ny cyfrowej łącznie około 150 
min informacji. (PAP)

W Poznaniu odbyły się 
Ili Spotkania Jazzowe

Dementi A. N. Mohammeda

ZSRR nie posiada

Odkrywanie ludzi i węgla
Zielona skarpa spływa w dół. Potem us­

kok i pochyłość złotej ściany piachu. 
Pod nią trzecia — rdzewiejąca gliną i 

szarzejąca iłem. A na dnie odkrywki dwie 
olbrzymie koparki. Ta pierwsza, która rozpo­
częła pracę w czerwcu ubiegłego roku, ma 
200 metrów długości, 70 wysokości, waży 
2000 ton; druga jest niewiele mniejsza. Lecz 
w głębokim na 50 metrów wykopie mkną 
ich rozmiary. Na „szyi” wysięgnika każdej 
maszyny obraca się 17-metrowej średnicy ko­
ło. Jego 11 stalowych czerpaków bezustannie 
wgryza się w skarpy i podłoże. Ponad 13 000 
metrów sześciennych ziemi spływa w ciągu 
godziny na przenośniki transportujące ją na 
zwałowisko.

Ponad 40 milionów metrów sześciennych ze­
brały już koparki nadkładu, a przecież to do­
piero początek drogi. Trzeba usunąć jeszcze 
115 milionów, aby na głębokości 140 metrów 
dotrzeć do węgla. Do najzasobniejszych w 
Polsce, zalegających pod Bełchatowem, za­
wierających 2 miliardv ton pokładów węgla 
brunatnego. Dojdzie się do nich w połowie 
1980 roku.

Powstaje odkrywkowa kopalnia największa

W zmienionej — niekonkur- 
sowej formule, odbyły się w 
minioną sobotę i niedz.ielę III 
Poznańskie Spotkania Jazzowe, 
impreza, przygotowana przez 
Wielkopolski Klub Jazzowy 
działający pod patronatem ZW 
SZSP oraz studencki klub „Ci 
cibór” przyniosła cztery inte­
resujące koncerty. „Galowe” — 
w sali Zespołu Szkół Muzycz­
nych przy ul. Solnej — ukaza­
ły najciekawsze zespoły środo­
wiska poznańskiego, skupione 
w WKJ m. in. „Spirituals and 
Gosnels Singers”, „Night Jazz 
Orchesta”, „Warsztat”,Trapez”.

(Impreza sobotnia )oraz przed­
stawiły kilka czołowych grup 
polskich, wśród nich — war­
szawski ,, Al ber—Strobel Quin- 
tet”, „Extra Bali” z Krakowa, 
„Sami swoi” z Wrocławia, a 
również big-bandy z Kijelc i 
Ursusa. Z zainteresowaniem pu 
bliczności (przede wszystkim 
studenckiej) spotkały się rów­
nież dwa wieczory klubowe — 
„Muzyki alternatywnej” (z 
udziałem m. in. zespołu 
„Ossjan”) — w Galerii Olgier­
da Nowaka, i jazzowy show w 
„Ciciborze” .(wig)

bazy w Adenie
Jak pisze Agencja Reutera, pre­

zydent Jemenu Południowego Ali 
Nasser Mohammed, zdementował 
pogłoski jakoby Związek Radziecki 
posiadał bazę wojskową w Adenie, 
stolicy kraju. ZSRR — powiedział 
— nie jest wcale zainteresowany 
taka baza i nie zwracał się do nas 
w tej sprawie. Nasz krai — mówił 
dalej prezydent — należy do mię­
dzynarodowego socjalistycznego 
ruchu rewolucyjnego, nie planuje­
my wprawdzie przystąpienia do 
Układu Warszawskiego, ale uważa 
my. że państwa s^cialbtyc-ne 
nod kierownictwem Związku Ra­
dzieckiego od"rvwaią ogromna ro­
lę w naszei walce z syjonizmem i 
reakcją arabska, złączonymi soju-

Zahamowanie inflacji podstawowym
prezydent Jemenu Południowego.

zadaniem administracji J. Cartera
W Waszyngtonie odbyła się ko- nleż w pewnej mierze część bu-

W najbliższym czasie
lejna półgodzinna konferencja pra 
sowa prezydenta J. Cartera trans­
mitowana przez sieci telewizyj­
nych koncernów CBS, NBC i ABC.

Mówiąc o sprawach . wewnętrz­
nych, J. Carter jednoznacznie pod 
kreślił, że walka z inflacją będzie 
nadal centralnym problemem po­
lityki krajowej. Prezydent cś- 
Wiądczył, iż nie sądzi, aby infla­
cja została zlikwidowana jako zja 
wisko. ale wyraził pogląd, że tern 
pc wfcroatu inflacji zostanie w 
przyszłym roku przyhamowane. 
Wymagać to będzie szeregu dra­
stycznych posunięć oszczędnościo­
wych. Oszczędności te dotkną rów

dżetu przeznaczoną na obronę.
W części dotyczącej spraw zagra­

nicznych, J. Carter oświadczył, ze 
jego administracja z uwagą śledzi 
obecny rozwój wydarzeń w Chi­
nach.

Zapytany o przebieg rokowań 
bliskowschodnich prezydent USA 
oświadczył, że jest rozczarowany 
przeciąganiem się prac nad ukła­
dem pokojowym Egipt-— Izrael. 
Nie mniej prezydent dał wyraz 
przekonanie, że Sadat i Bagn 
osiągną ostatecznie pełne porozu­
mienie. W tym kierunku działać 
będzie również nadal administra­
cja waszyngtońska. (PAP)

2500 „Polonezów"
miesięcznie

Nagrody wartości 49000 zł

Konkurs w 60 rocznicę
Powstania Wielkopolskiego

Ostatnia Konferencja Samo 
rządu Robotniczego FSO na 
Żeraniu postawiła zadanie 
osiągnięcia miesięcznej produk 
cji „Polonezów” na poziomie 
2000—2500 sztuk. Jednocześnie 
trwa praca nad rozszerzeniem 
rodziny tych samochodów o no 
we wersje, z różnymi nadwozia 
mi i o rozmaitym przeznacze­
niu. Powstanie nn. odmiana 
brzydrzwiowa i couipe, sanitar­
ka o specjalnie zaprojektowa­
nym wnętrzu itp. (PAP)

W związku z 60 rocznicą 
wybuchu Powstania 
Wielkopolskiego, Tredak- 

cia „Głosu Wielkopolskiego” 
wspólnie z redakcją tygodnika 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację „Za Wol­
ność i Lud”, przy współpracy i 
poparciu Zarządu Wojewódz­
kiego ZBoWiD w Poznaniu, 
Wydawnictwa Poznańskiego, 
W leikoipolskieg o T owa r z ysti^a 
Kulturalnego oraz wydziałów 
kultury j sztuki Urzędu Woje­
wódzkiego i Urzędu Miejskie- 
Eo w Poznaniu — ogłasza kon 
kurs, którego zadania onubli- 
kowaliśmy w wydaniu „Głosu” 
1 1/2/3 grudnia br.

suije następujące nagrody (w 
postaci bonów premiowych 
PKO): I —wartości 10 000 zł, 
II — 7500 zł, HI — 6000 zł, IV 
— 5000 zł, V — 4000 zł, VI — 
3000 zł, VII — 2000 zł, VIII — 
1500 zł, IX — 1200 zł, X — 800 
zł, od XI do XX — wartości 
500 zł ikażda, a ponadto wy- 
różniemia książkowe.

Wśród czytelników, którzy 
nadeśla w terminie do 16 grud 
nia 1978 roku, pod adresem: 
redakcja „Głosu Wielkopol­
skiego”, skr. poczt. 1074, 
60-959 Poznań, .prawidłowo wy 
pełniony kupon (w każdej ko­
percie może się znajdować tyl 
ko jeden, ale można także wy

Aresztowanie
przywódców SWAPO
W przeddzień zapowiedzianych 

na 4—8 grudnia „wyborów” do 
konstytuanty, która ma opraco­
wać konstytucję „niepodległej” 
Namibii policja Republiki połud­
niowej Afryki aresztowała w nie­
dzielę o świcie czterech czołowych 
działaczy Organizacji Ludu Afryki 
południowo-Zachodniej — SWAPO.

Organizacja ta jest uznana przez 
ONZ za jedynego legalnego przed 
stawiciela ludności Namibii.

PAP

i najnowocześniejsza, nie tylko w Polsce, ale i w 
Europie. Dawać będzie w ciągu roku 40 milionów 
ton węgla brunatnego — tyle ile wydobywa się 
obecnie łącznie w „Turowie”, „Koninie’’ i „Ada­
mowie” — zapewniając paliwo dla 2 elektrowni o 
mocy 8 640 megawatów.

Największa i najmcwocześniejsza. Co to oz­
naczą?

Specyficzne są warunki zalegania bełchato- 
wskiego złoża. Zmuszają do olbrzymiej kon­
centracji robót; wymagają przy pracach 
projektowych — dla obliczenia zasobów, cza­
su pracy maszyn i postępu robót — wykorzy­
stania zarówno znanych już metod elektroni­
cznej techniki obliczeniowej jak i nowej zu­
pełnie metody numerycznej. Konieczna kon­
centracja robót to w sumie wyposażenie 
„Bełchatowa” w koparki nadkładu i węgla. 
Najnowocześniejsze, w wielu elementach pro- 
totypowe, przystosowane do potrzeb tej ko­
palni. A w związku z tym także — wyposa­
żenie jej w nową generację przenośników taś­
mowych, specjalnie dla „Bełchatowa” zapro­
jektowanych, o... bełchatowskiej konstrukcji, 
wydajności i niezawodności, czyli lepszych niż 
te, które dotychczas są w Polsce używane. 
Wreszcie — zarządzanie kopalnią: oparte bę­
dzie o svstem centralnej rejestracji i prze­
twarzania danych, automatyczne sterowanie 
pracą zestawów koparek, przenośników i zwa­
łowarek oraz pomp odwadniających złoże. 
- A więc „Bełchatów” to projektowe, organi­

zacyjne i techniczne otwarcie nowych dróg 
przed polskim górnictwem odkrywkowym, 
jego dzisiejszy skok — w XXI wiek. Idą tą 
drogą ludzie, którzy go budują.

Co im pozwala na to, na podejmowanie i twór­
cze rozwiązywanie skomplikowanych, nieraz nie 
spotykanych problemów? Co jest podstawą takich 
sukcesów, jak zmontowanie pierwszej koparki nad­
kładu w 19 miesięcy, podczas gdy dostawca ma­
szyn, czołowy ich europejski producent — firma 
„Krupp” — dokonuje tej operacji w ciągu miesię­
cy 24?

Można usłyszeć różne odpowiedzi na to py­
tanie: wiedza, ambicja, twórczy stosunek do 
techniki, czyli przekonanie, że nie ma rzeczy, 
której nie można by udoskonalić. A mgr inż. 
Jerzy Wagenknecht, dziś główny inżynier ener- 
gomaszynowy „Bełchatowa" — a w pierw­
szej najtrudniejszej fazie robót kierownik 
oddziału nadzoru montażu maszyn podstawo­
wych i przenośników — odpowie również: po­
mogła mi wówczas doświadczenie.

Czternastoletnie jego doświadczenie, zdoby­
wane w konińskim zagłębiu w kopalni „Ada­
mów”, kolejno przez sztygara zmianowego w 
oddziale remontu sprzętu technologicznego, 
kierownika działu gospodarki remontowej, 
wreszcie kierownika warsztatów naprawczych 
koparek i zwałowarek. Ta praca dała mu 
możność poznania do ostatniej śrubki maszyn 
pracujących w górnictwie odkrywkowym. To 
z kolei pozwoliło na szvbkie ouarowanie ma­
szyn bełchatowśklch ,ich nowych rozwiązań 
konstrukcyjnych, nowych technologii ich wy­
konania, wielkich gabarytów. A bez tego o 
skróconym terminie montażu mowy być nie 
mogło.

I o jeszcze jednym mówi inżynier Wagen­
knecht: o trudnych warunkach geologicznych 
kopalni rejonu konińskiego, które zmuszały 
go do pełnej mobilizacji, do utrzymania sta-

Ryszard Kaczmarek, przodowy pierwszej koparki
—- to jeden z ludzi, którzy przyszli do „Bełchato 

wa" z kopalni rejonu konińskiego.
Fot. — M. Zajdler

łej dyspozycyjności maszyn. I samego siebie.
Ta zdobyta w rejonie konińskim umiejęt­

ność pracy w szczególnie ciężkich warunkach, 
z czego rodzi się umiejętność rozwiązywania 
niespodziewanie występujących problemów, 
zdecydowała chyba również o tym, że jednym 
z czołowych racjonalizatorów w „Bełchato- 
wie” jest mgr inż. Józef Salwach. Przyszedł 
tu z „Konina” w roku 1973, przynosząc ze so­
fa' wieloletnie doświadczenia z zakresu od­
wadniania kopalni odkrywkowych. Najcen­
niejszym spośród 13 wniosków racjonalizator­
skich, jakie złożył już w „Bełchatowie", jest 
projekt urządzenia odmulającego filtry stud­
ni odwadniających. Projekt, który zwiększa 
niezawodność działania studni. Żeby zrozumieć 
jego wagę trzeba przypomnieć sobie, że jeśli 
poziom wody w nadkładzie nie zostanie cbb:_ 
żony, prac wydobywczych nie można prowa­
dzić.

Konińskie i adamowskie doświadczenia... Ma je 
za sobą i Ryszard Kaczmarek, przodowy pierwszej 
bełchatowskiej koparki nadkładu. Mówi się o nim 
często „ten dwunasty”. Bowiem we wnętrzu ko­
parki na różnych stanowiskach roboczych: opera­
torów, elektryków, ślusarzy, jest łącznie 11 ludzi. 
On jest poza koparką — stojąc przed jej giganty­
cznym kołem prowadzi maszynę. Wydaje operato­
rowi przez radiotelefon polecenia. Decyduje, kiedy 
zmienić położenie koła, czy koparkę posunąć na­
przód czy cofnąć, czy zmienić sposób urabiania 
skarp, czy ukazujący się nagle w skarpie głaz „ob­
robić” i wyjąć czy zostawić, aby później skruszyć 
go środkami wybuchowymi. A jeśli uzna to za ko­
nieczne — zatrzymuje maszynę. Aby taką pracę 
wykonywać trzeba znać nie tylko technologię zbie­
rania nadkładu. Trzeba jeszcze „czuć” ścianę zie­
mi, piach, glinę, ił, kamienie. A to „czucie”, ten 
szósty zmysł przodowego, to 15 lat jego pracy w 
„Adamowię”.

Wielu ludzi budujących dziś „Bełchatów" 
uczyło czym jest górnictwo odkrywkowe w 
kopalniach rejonu konińskiego. Tak właśnie 
powiedział o sobie inż. Zbigniew Pyzio, który 
przyszedł tu w roku 1973 z gruuą 15 elektry­
ków SOWI „Konin”. Są tu wszyscy nadal 
cho„ już nie pracują razem, przydzieleni do 
różnych oddziałów stanowią cząstkę wielkiej 
załogi nowej kopalni. Załogi, która składa się 
z tych z „Konina”, „Adamowa” „Turowa”, z 
tych pochodzących z pobliskich wsi którzy tu 
weszli w górniczy stan, z tych fachowców 
wielu specjalności, którzy przyszli tu z licz­
nych fabryk i budów. Wszyscy oni mówią już 
dziś o sobie — my z „Bełchatowa”. I tak być 
powinno. Razem realizują wielkie, niezwykłe, 
zakrojone na miarę XXI wieku, zadanie. Zbu­
dowanie „Bełchatowa” jest ich wspólnym ce­
lem. A w tym co już zrobili, co tworzą i co 
osiągną jest i będzie też jakaś część ich no- 
przedriej pracy, poprzednich doświadczeń i 
osiągnięć.

ZOFIA SZPROKOFF
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Młodzi perkusiści w Filharmonii
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jsr śród rozlicznych kierunków 
W i tendencji twórczych w 
■■ muzyce XX wieku większą 

niż (dotychczas rolę odgrywać 
zaczął rytm. Kompozytorzy tacy, 
jak Igor Strawiński w swoich ba­
letach rosyjskich, czy Bela Bar­
tok w utworach inspirowanych mu 
zyką ludową, element rytmu wysu 
wali niekiedy na pierwszy plan. 
Konsekwencją tego było z jed­
nej strony poszerzanie instru­
mentarium perkusyjnego, z dru­
giej zaś znaczny postęp umiejęt 
naści w grze na poszczególnych 
instrumentach perkusyjnych. W 
roku 1930 Dymitr Szostakowicz

w swojej operze „Nos" jedno z 
interludiów instrumentalnych pi- 
sze wyłącznie na instrumenty per 
kusyjne. Natomiast rok później 
powstaje utwór Edgara Vorese’a 
„lonisałion" na zespół złożony z 
13 perkusistów. Od tej chwili 
kompozytorzy zaczęli pisać utwo 
ry na różne zestawy instrumen­
tów perkusyjnych.’Dało to moż­
liwość poszerzenia możliwości 
kolorystycznych o efekty szmero 
we. W tym kontekście ważnego 
znaczenia nabiera występ w u- 
biegły piątek zespołu perkusyj­
nego, złożonego z absolwentów 
i uczniów Państwowego Liceum

Muzycznego w Poznaniu. Okazję 
do zaprezentowania dorobku ar­
tystycznego młodych muzyków 
stanowiło 10 lał istnienia zespo­
łu i zarazem 10-lecie pracy pe­
dagogicznej założyciela i kierów 
nika artystycznego zespołu — 
mgr. Mariana Rapczewskiego.

Program koncertu był bardzo 
urozmaicony. Zawierał bowiem o- 
bok utworów już znanych, jak 
Franciszka Wożniaka „Recrea- 
tren" na flet i zespół perkusyj­
ny, dwa prawykonania kompozy 
cji młodych poznańskich twór­
ców: Lidii Rydlewicz-Ziełińskiej

— „Rondo" dla 20 perkusistów 
oraz Antoniego Grefa — „Alida- 
dc". Koncert zakończył znany 
standard jazzowy Paula Desmon 
da — „Take five".

Zmienność układów instrumen 
talnych w połączeniu z różno­
rodnością charakteru muzyki po 
szczególnych utworów wymagała 
od młodych muzyków dużej ela 
styczności. Na uwagę zasługiwa 
ło już dość znaczne opanowanie 
przez młodych perkusistów taj­
ników gry na tak licznych i róż­
nych instrumentach oraz uwidacz 
niająca się od razu współodpo­
wiedzialność za występ i chęć 
współmuzykowania. Jest to nie­
wątpliwa zasługa ich kierowni­
ka artystycznego. Koncert ko­
mentował ze swadą doc. Stani­
sław Kulczyński.

JANUSZ KEMPIŃSKI
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Nieczynne,

Ł - J
JASTROWIE: „Zaułek dziewic” 

(meks,).
KALISZ Kosmos: „Joseph An­

drews” (ang); Oaza: „Kozioro­
żec-!” (amer.), Stylowe: „Omen” 
(ang.); „Powrót różowej pantery” 
(ang.) i. „Peppino podbija Amery
kę” (wł); Syrena: „Ucieczka
przez pustynię” (fr.).

KOŚCIAN: „Spirala” (poi.).
LESZNO: „Powrot człowieka

zwanego koniem” (amer.).
NOWY TOMYŚL: „Na zglisz­

czach monarchii” (rum.).
OBRZYCKO: 

(wł.).
OPALENICA

„Zapach kobiety’

.Barroco” (fr.).
PNIEWY: Godzilła kontra Gi 

gan” (jap.).
SZAMOTUŁY: „Gdziekolwiek

jesteś Panie Prezydencie” (poi ).
WRONKI: „Zasady domina”

(amer.).
WSCHOWA: „Zeznania komisa­

rza policji przed prezydentem 
Republiki” (wł.).

RAOIO

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
8.55 Huta Katowice ma głos; 9.05 
Cztery pory roku; 11.25 „Opowia 
dania” — J. Iwaszkiewicza; 1135
Cztery pory roku;
polskich melodii: 
kwadrans; 13 1

12.25 Mozaika
12.45 Rolniczy

Rytmy młodych;
13.20 Na życzenie słuchaczy; 13.40 
Kącik melomana; 24 Studio ..Ga­
ma” z Katowic (ok. g. 14.05 Inf. 
dla kierowców); 14.20 Studio
.Gama” c.d.; 15.05 Korespondent

eja z zagranicy: 
„Gama” c.d. (ok.
kierowców: 
Radiokurier;

16 Tu

15.10 Studio
15.45 Inf. dla
Jedynka c.d.:

18 Tu Jedynka c.d.
18.33 Koncert życzeń; 19.15 Gwiaz 
dy naszych estrad: 19.40 Polskie 
zespoły jazzowe: 20.05 Śladem na 
szych interwencji; 20.10 Koncert 
muz. popularnej; 20.35 Melodie 
lat 70-tych; 21.15 Przeboje sprzed 
lat; 22.23 Olsztvn na muzycznej 
antenie; 23 Wita Was Polska — 
mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 5, 
1®, 11, 12.05, 15, 19. 20, 21, 22.

9,

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 930 My 78 — audycja Stu­
dia Młodych; 9.40 Tu Radio — Mo 
Skwa; 10 Poeta i jego świat — G. 
Apollinaire; 1030 Gra Zespół Old 
Timers; 10.40 Sprawy codzienne; 
11 Nó$ve nagrania radiowe; 1135 
Postęp, doin, nowoczesność ^- po­
rady praktyczne dla 'kobiet; 11.45' 
Muzyka spod strzechy; 12.05 J. 
Brahms: Wariacje symf. op. 56 na 
temat Haydna; 12.25 Siadami Kol
berga
12.45 Muzyka

.Gawędy o skarbniku’’;
12.55 Gra zespół J

Piątkowskiego; 13 Dobre, ale ma­
ło; 13.40 Charles Gounod: Noc Wal 
purgii; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Konc. chóru PR i TV we Wrocła­
wiu; 14.10 W kręgu górniczej pies 
ni; 14.30 Muzyka G. B. Pergolesie 
go; 16 Melodie z musicali: 16.1C 
Muzyka polskiego 60-Iecia; 16.4' 
R. Vaughan-Williams: „Wzlatują­
cy skowronek”; 17 „Blaski i cienie 
muzyki jazz-rock”; 17.20 Notatnik 
kulturalny; 17.30 Portret pisarza 
— Stanisława . Broszkiewicza; 1' 
Polscy laureaci międzynarodowych 
konkursów muzycznych; 18.25 Ple­
biscyt Studia „Gama”; 18.40 Ra­
diowe spotkania; 19 Recital z na-
grań W. Małciiżyńskiego

Panie Dyrektorze; 20.20
20 Saldo

,Kon-
trapunkty” -4- tygodnik o muzyce 
XX wieku; 21.40 Muzyka; 22 Jar­
mark cudów; 23 „Przeciem mał­
żonka prawą waszą” rzecz o B. Ra 
dziwiłłównie; 23.35 Co słychać w 
świecić; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 630, 7.30, 
8.30. 1130, 1831), 21.30, 2330.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Opęta­
ni” — ode. pbw. W. Gombrowi­
cza; 9.10 ‘ Tradycjonaliści z War' 
szawy; 9.30 Kwadrans akademic­
ki; 9.45 Utwory kameralne K. De- 
bussy’ego; 1035 Kiermasz płyt wy­
twórni Opus; 11 „Czarne skrzyć 
la” — pow.; 11.30 Jazz z katowic­
kiej PWSM; 12.95 W tonacji Trój­
ki; 13 TPowt. z rozrywki; 13.50 „Sto 
koni do stu.brzegów” — ode. pow.; 
14 Między barokiem a klasycyz­
mem; 15.05 Śpiewa Urszula Sipiń­
ska; 15.20, W kręgu jazzu; 15.40 Z 
pierwszych nagrań zespołu SBB; 
16 Rep. pt. „Sołogubowie i het- 
n»an”; 16.20 Muzvkobranie; 16.45 
Nasz rok 78-my; 17.05 Muz. poczta 
UKF; 17.40 Odkurzone przeboje; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 18.25 
Cz,as relaksu; 19 Aud. pt. „Byłem 
w Finlandii”; 1935 J. F. Haendel 
„Juliusz .C.ezar”; 19.59 „Opętani” — 
ode. pow.; 20 60 minut na godzi­
nę; 21 Galęria starych mistrzów; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— E. Deodato; 22.15 Trzy kwad­
ranse jazzu; 23 „Czarny bez” — 
wiersze J. B. Ożoga; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 1930. 22.

PROGRAM IV: 8 Gra Zefipół 
„Arp Life”; 8.10 RTSŚ dla Prac. J. 
polski. Sem. I. „Aktualpości Molie 
ra”; 8.25 „Polowanie królewskie i 
burza” z opery „Trojanie”; 8.35 
Szkoła Mistrzów; 8.50 Graj kapelo; 
S Dla kl. I i H „Gustlikowy skarb” 
— słuch.; 9.2$ Grają kameraliści 
WOSPRiTV w Katowicach; 10 Dla 
kl. V (j. polski) „Pastusze szaty” 
— słtich.; 10.30 Estrada przyjaźni; 
11 „Barok — styl nieforemnej per 
ły”; 11.30 Śpiewa L. A. Mróz; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 1?J25 Gieł 
da płyt; 13 J. francuski; 13.20 Dla 
kl. I i II (j. polski) „Gustlikowy 
skarb” — słuch.; 13.45 Tu Studio 
Stereo (stereo ogólnop.); 14 Techni 
kuro rolnicze; 14.15 Tu Studio Ste­
reo (stereo ogólnop.); 11.45 Muzy-

Partyjne inicjatywy
w „Winiarach“

Codziennie Kaliskie Zakłady Koncentratów Spożywczych 
„Winiary” opuszcza 25 wagonów towarowych i tyleż dwu­
członowych samochodów ciężarowych z transportami takich 
artykułów, jak zupy błyskawiczne, przyprawy, sosy majone­
zy, kostki bulionowe, desery i makarony. W tym roku war­
tość produkcji „Winiar”, które wykonają ponad 150 rodzajów 
wyrobów wyniesie pfżeszło 3 mld zł.

Skalę partyjnego działania wyznaczają w tym przedsię­
biorstwie rozmiary produkcji — w całości przeznaczonej na 
zaopatrzenie konsumentów. Załoga, inspirowana do coraz 
lepszej pracy przez POP PZPR, stara się także o coraz wyż­
szą jakość wyrobów i o należyte, operatywne sprostanie za­
potrzebowaniu rynku. Kiedy np. trzeba było w kraju uzupeł­
nić dostawy olejów jadalnych, z inicjatywy organizacji par­
tyjnej w „Winiarach” w ciągu 2 tygodni zainstalowano roz- 
leMiię tego produktu.

Również za mobilizującym przykładem członków partii, o 
5 miesięcy przyspieszono uruchomienie kolejnej automatycz­
nej linii, dzięki której do sklepów jeszcze w tym roku trafi 
dodatkowo 1000 ton makaronów.

POP PZPR w zakładach „Winiary” — z myślą o dalszej 
konsolidacji kadr — wspólnie z działaczami związkowymi i 
organizacji ZSMP wiele czyni dla ułatwienia społeczno-za­
wodowej adaptacji młodych pracowników oraz dla stałej 
poprawy warunków socjalno-bytowych całej załogi. (PAP)

Pilskie

Automat karmi trzodę chlewną
^akład Naprawczy Mechanizacji Rolnictwa w Okonku 

jest jedynym w kraju producentem kilku urządzeń do 
hodowli trzody chlewnej. Wykonuje m. in. agregaty mieszal­
nicze oraz kompletne linie do automatycznego zadawania 
pasz, w fermach i .gospodarstwach specjalistycznych prowa­
dzących tucz trzody chlewnej.

Specjaliści z wydziału imstalacyjnego pod kierunkiem Zygmunta 
Bieleckiego -zakończyli właśnie montaż nowego typu linii do za­
dawania pasz w kombinacie PGR w Rybnie Wielkim koło Gniezna. 
Jest to prototyp wersji, w której zastosowano wydajniejsze krajo­
wa. i czechosłowackie pompy tłoczące pasze, dzięki czemu możliwe 
jest przesylanię ich ną odległość 170 m (dotychczas było to .możli­
we na ■odległość* 120 ni). Zastosowano również mniejsze przekroje 
rurociągów, co dało znaczne oszczędności materiałów. Wkrótce li­
nia ta zostanie jeszcze bardziej udoskonalona poprzez pneumatyczny 
system sterowania zasuwami paszowymi. Na jednej linii jest ich aż 
180, a dotychczas zasuwy te obsługiwano ręcznie.

„Egzamin” prototypowej linii w Rybnie Wielkim potrwa 
do końca tego roku. Jeśli zakończy się pomyślnie zakład w 
Okonku przystąpi w przyszłym roku do seryjnej produkcji 
i hale przedsiębiorstwa opuści 40 kompletów przeznaczonych 
głównie dla gospodarstw wielkotowarowych prowadzących • 
nowoczesną hodowlę trzody chlewnej w systemie bateryjnyną. 
Przy konstrukcji prototypu zastosowano w Okonku projekt 
POM-u w Grodkowie koło Opola. Natomiast linia pracować' 
będzie w oparciu o produkowane tu agregaty mieszalnicze 
do pasz o pojemności 2 000 i 5 000 litrów, które okazały się 
najbardziej przydatne w fermach przemysłowego tuczu.

Zainteresowanie nowoczesnymi urządzeniami do hodowli 
trzody chlewnej wykazują także rolnicy prowadzący gos­
podarstwa specjalistyczne. Do zakładu w Okonku napływa 
coraz więcej zamówień na małe linie automatycznego za­
dawania pasz, (wis)

■w Wojewódzkim Ośrodku Po- 
*’ stępu Rolniczego w "Kościel­
cu (Konińskie) zwycięzcy konkur­
su „Mistrz Produkcji Zwierzęcej” 
otrzymali dyplomy i nagrody za 
osiągnięte w 1877 roku wyniki. •

Mistrzem w produkcji mleka zo­
stał Kazimierz Szymański z Goz 
dowa w gminie Kościelec, który
sprzedał 6654 litry hektara
użytków rolnych. Mistrz w cho­
wie bydła rzeźnego Władysław Pa 
toka z Gonie II w gminie Strzałko 
wo wyprodukował 1637 kg żywca 
wołowego z hektara użytków rol­
nych. Ireneusz Chojnacki z Koszut 
w gminie Słupca, najlepszy w cho 
wie trzody chlewnej, sprzedał
2100 kg wieprzowiny hektara
gruntów ornych. Mistrzem w pro 
dukcji baraniny i wełny został 
Wojciech Derufckf ze Słodkowa w 
gminie Turek, który - uzyskał w 
przeliczeniu na hektar użytków 
rolnych 63 jednostki zbożowe. 
Oceniono także — zespoły w pro­
dukcji owczarskiej.; trzecie miej­
sce zajął zespół owczarski rolni-

ka Beskidu Śląskiego;, 15.05 „W 
Jezioranach”; 15.40 „Lampart” — 
fragm. pow.; 16.05 Przed,pierwszym 
dzwonkiem — Radiokonferencja z 
nauczycielami; 16.25 j. niemiecki; 
16.50 Radioexpress; 17 Felieton K. 
Jaślara; 17.15 Public, zagrań.; 17.30 
Z taśmoteki spikera; 17.40 W tros 
ce o nasze-dziecko; 17.55 „Dla Bar
bary1’
.Bioelektronika”

aud. słowno-tnuz.;
nowy

18.25 
prze-

pis na życie; 19 ERonopiia na co 
dzień; 19.15 j. rosyjski; 19.30 Jam 
session (stereo ogólnop.); 20.15 
Konc. symf. z nagran ork. symf. 
NBC (stereo ogólnop.); 21.40 Nowe 
nagrania radiowe; 22.15 W krainie 
„Czarnego diamentu”; 22:.35 ItTSS 
tila Prac. Jęz. polski. Sem. III — 
„Trzeba z żywymi naprzód iść”;
22.50 Intemczzo
kr 4 z. cyklu 

Wiadomości

i E-dur op. 116 
.Faniaśion”.

6.43, 12. 15, 16, 22.55

Drogi także z... popiołów
Ctrzałka barometru stanę- 

la blisko „niżu”, wilgo- 
ciomierz wskazuje 85 procent 
wilgotności powietrza, temipe-
natura w porównaniu do
przeprowadzanej ostatnio tego 
dnia kontroli — znów spadła 
o 2 stopnie. A więc dla >:'rogow 
ców ostre pogotowiei pędzie 
gołoledź. Brzęczą radiotelefo­
ny na wszystkich posteruin- 
k.aeh. Ludzie zmobilizowani, 
gotowe do akcji piaskarki, orzy 
gotowany piasek i sól. Naj­
pierw trzeba będzie zabezpie- 
czyć miejsca szczególnie ne­
wralgiczne: zakręty, wzniesie­
nia, wiadnfkty, przystanki au­
tobusowe; jeżeli jest konlecz- 
ność — sypać środki przeciwgo 
łoledziowe na całych trasach 
komunikacyjnych. Każdy po­
ślizg może przynieść tragiczne 
skutki.

Drogowcy już dawno wyre­
montowali i przejrzeli sprzęt 
— piaskarki, pługi odśnieżne, 
spychacze, zmagazynowali od 
powiednie zapasy piasku i soli, 
któ>ra najskuteczniej zwalcza 
gołoledź^. ustanowili całodobo­
we dyżury w obwodach.

Rejon Dróg Publicznych w 
Koninie ma pod swoją pieczą 
1036 kilometrów dróg, z tego 
80 kilometrów należy do pier­
wszej kolejności odśnieżania i 
zwalczania goltoledzi. Sprzętu 
nie brakuje (w razće szczegól­
nie trudnych warunków po- 
mcc mają zapewnić różne 
przedsiębiorstwa a ludzie są w
pełnej gotowości — 
czyi nam dyrektor 
Stefan Lewandowski.

oświad- 
Rejonu,

Nie tylko zima jest okresem 
wytężonej pracy drogowców. 
Rozwój motoryzacji wymaga 
dobrze przygotowanych tras

ODPOiNiADAMV

Jagoda z .Czerniejewa — Urząd 
Miejski w Gnieźnie, mieści się przy 
ul. Lecha 6. Nie wiemy o jaką szko 
łę chodzi, dlatego trudno nam po­
dać dokładny adres; w Gnieźnie 
bowiem oprócz szkół podstawo­
wych, są szkoły zawodowe, licea, 
technika i muzyczne. (3504)

Aleksandra B. Siedleczek — Po- 
dajemy adres: Komitet do Spraw 
Radia i Telewizji — Polskie Radio 
i Telewizja w Poznaniu, ul. Gło­
gowska 14 (z dopiskiem: Sylwetki 
X Murzy). (3425)

Prakseda Z. — Spółdzielnia „Bu
.kowiamka” Od zie źowo- B i eli ź-
n-iarska mieści się w Buku przy ul. 
Otuskuęj. (3416)

P. Szymkowiak z Jarocin — Co­
dziennie na łamach dzienników po 
dawane są terminy oraz godziny 
otwarcia muzeów w Poznaniu.

(3481)
Marciniak, Oborzyska — Podaje 

my adres: Wielkopolska Spółdziel 
nia Ogrodnicza — Dział Warzyw i 
Owoców, Poznań, ul. Katowicka 2.

(3582)

Konińscy i leszczyńscy
mistrzowie hodowli

ków indywidualnych z 
gminie Przykona.

W Kościanie odbyło się 
wanie konkursu ,,Mistrz

Psar

pod sumo 
Produk-

cji Zwierzęcej” dla rolników wo­
jewództwa leszczyńskiego w zakre 
sie chowu trzody chlewnej i owiec. 
O wynikach w produkcji mleka i 
wołowiny już informowaliśmy.

Mistrzem w produkcji 
wołowego został Stanisław 
mierski z Jutrosina, który 
dał w roku ubiegłym 1831

żywca
Każ- 

sprze- 
kg z

hektara użytków rolnych. Najwię­
cej wieprzowiny sprzedał zdobyw 
ca pierwszego miejsca — Franci-

Produkcję żywca baraniego i weł 
ny mistrza Henryka Dudziaka z 
Czarkowa w gminie Poniec przeli 
cMno na 67 jednostek zbożowych 
z hektara użytków rolnych.

Oceniano także gospodarstwa ze 
społowe. W produkcji mleka naj­
lepsze wyniki uzyskała Rolnicza 
Spółdzielnia Produkcyjna w Obo- 
rzyskach Starych w gminie Kościan 
w sprzedaży żywca wieprzowego 
— Spółdzielnia Kółek Rolniczych 
w Gostyniu i zespół rolników indy 
widualnych z Wydartowa w gmi­
nie Bojano-wo, kierowany przez.

Szek Sobieraj Pakosławia
gminie Miejska Górka, którego 
produkcja towarowa z hektara 
gruntów ornych wyniosła 5327 kg.

Kazimierza Kasprzaka; 
dąży żywca baraniego 
Rolnicza Spółdzielnia 1
na Planowo w gminie 1

; w Sprze- 
i wełny — 
Ptodukcyj- 
Kościan.

(emp)

C TELEWIZJA
PROGRAM 1: 12.45 — TTR —

Hodowla zwierząt (sem. 1): „Prze 
myślowe mieszanki paszowe”; 
13.25 — TTR — Mechanizacja roi 
nictwa (sem. 1): „Układ smarom
wania silników’ 
— Matematyka: 
tyćzno-Iogiczny, cz.

15.30 — NURT 
.Język matema-

16 — O-
biektyw; 16.30 — Dzień dobry, tu 
Telewizja (kol.-); 16.50 — Zwierzy 
piec — w programie m. in. o eg-
zotycznych zwierzętach
szych ogrodach 
(kol.); 17.25 — 
miłości” — film 
19 —, Dobranoc 
(kol.); 19.10 —

na-
w okresie zimy 

,,Historia pewnej 
fab. prod. ZSRR; 
dla najmłodszych

Wieczór z dziennikiem 
20.30 — Teatr Telewizji

nand Crommelync: „Rogacz wspa 
niały” (kol.); 22.45 — Dziennik
(kol-)-

PROGRAM 2: 16.10 — Nowoczes 
ność w domu i zagrodzie; 16.35

niemiecki Kurs podst.,

Siódemka: 19.30/ darz 1979; 18

1. 10; 17 _ STUDIO Bis. w tym: 
powtórzenie programów Studia 2, 
Studia 8, Studia Bis; 17 — Stu­
dio BIS na wystawie kalenda­
rzy — kalendarz 1979; 17.05 —
Studio BIS proponuje na popołud 
nie i wieczór; 17.10 — Słuchaliś­
my w tvm roku — przeboje w 
wykonaniu: Hot Chocolate, Smo- 
kie. Madame, Ewa Bem, Halina 
Frąckowiak; 1730 — Kalendarz 
1979; 17.55 — Porady zimowe dla 
zmotoryzowanych; 17.45 — Kalen

(kol.i; proponują „Medycyna
Fe r-18.20

Autorzy Sondy

Kalendarz 1979:
i ekran’";
18.25 —

komunikacyjnych. Co roku 
przybywa nowych dróg, a już 
istniejące — stają się coraz 
lepsze. Koniński ROP przepro­
wadził w tym roku różnego 
rodzaju zabiegi remontowe i 
modernizacyjne na 150 kilo­
metrach dróg, przybyło także 
7,5 kilometra dróg wiejskich o 
utwardzonej nawierzchni; tyl­
ko takie bowiem odpowiadają 
obecnym potrzebom wsi. Kur-

Stacje meteorologiczne rejonów 
dróg publicznych ułatwiają im 
dostosowanie działań do kapry. 

sów aury.
Na zdjęciu: pracownik RED w Ko- 
ninie, Marian Sakowski, odczy. 
tuje na aparaturze pomiarowej 

prognozę pogody.
Fot.. — R. Królak

teriały odpadowe (zarówno po 
sują po mich przecież me tylko ipio-ły, jak i żużel hutniczy) oraz
samochody i traktory, ale co-
raz więcej ciężkich maszyn 
rolniczych.

Od niedawna Rejon Dróg 
Publicznych w Koninie przejął 
Zakład Popiołów Lotnych od 
konińskiej elektrowni. Popio­
ły te, w połączeniu z żużlem 
granulowanym z hut, wyko­
rzystuje się przy wykonywa­
niu podbudowy dróg. Tę no­
wą technologię wprowadzono 
dopiero w tyim roku, a daje 
ona dwojakiego rodzaju korzy­
ści: pozwail a wykorzystać bez­
użyteczne do innych celów ma

przynosi znaczne oszczędności 
cementu. Na przykład budowa 
wspomnianego 7,5-kU ometrowe 
go odcinka dróg rolniczych 
przy zastosowaniu nowej teeh 
nologii pozwoliła zaoszczędzi 
120 ton cementu.

Z (programu wynika, iż na 
512 kilometrach dróg lokal­
nych trzeba będzie w pierwszej 
kolejności dokonać zabiegów 
remontowych. Popioły lotne 
będą w tym działaniu bardzo 
przydatne.

ZOFIA DOHNKE

Poznańskie

Spotkanie trzech pokoleń
Ponad 60-letnie tradycje ma harcerstwo w Buku (wojewóffztwo 

poznańskie). Od 1916 roku, kiedy to utworzono pierwszą drużynę, 
harcerze żywo uczestniczyli w działalności społecznej i kulturalnej; 
nie brakowało ich także w walkach o polskość regionu. Z początko­
wego okresu bukowskiego harcerstwa, jak i z następnych lat za­
chowało się wiele dokumentów i pamiątek.

Były one pretekstem do, niecodziennego Spotkania, W minioną 
sobotę w Młodzieżowym Domu Kultury „Harcerz” zjawiło się oko­
ło 80 instruktorów ZHP i weteranów tej organitzac ji, by po wspomi­
nać tradycje i dokonania tamtejszego harcerstwa, przypomnieć je­
go zasłużonych działaczy. Okazją ku temu są obchody 60 rocznicy 
odzyskania przez Polskę niepodległości i wybuchu Powstania Wiel­
kopolskiego.

W spotkaniu trzech pokoied uczestniczyli też przedstawiciele władz 
• wojewódzkich i miejsko-gminnych z I sekretarzem KM-G PZPR — 

Jerzym Juchaczem. Gościem honorowym był członek pierwszej dru­
żyny harcerskiej w Buku — Stefan Miński.

Postanowiono zorganizować w maju przyszłego roku kilka wy­
staw, spotkań i imprez artystycznych, które zobrazują tradycje i do­
robek bukowskiego harcerstwa, (bop)

zewsząd y
■R85zystkim\

WYSTAWY W KMPFK

PIŁA. W Klubie Międzynorodo 
wej Prasy i Książki otwarto dwie 
interesujące wystawy. Swoje fara 
ce prezentują tu francuska ma­
larka Anna Ethvin, która przygo­
towała ciekawe grafiki oraz po­
znański plastyk Zbigniew Kaja — 
wystawiający bogatą kolekcję 
ekslibrisów. Wystawy te można 
oglądać do końca listopada br.

Warto dodać, że wkrótce pilski 
KMPiK eksportować będzie pra­
ce malarza Andrzeja Tomaszew­
skiego. (wis)

związane są z życiem i działał' 
ńością w minionym stuleciu za­
służonych patriotów — rodziny 
Niegolewskich (Andrzej i Włady­
sław wielce wsławili się w wal­
kach o polskość). Mówiono o 
tym podczas sesji popularnonau­
kowej, zorganizowanej w Sielin- 
ku. Historycy z UAM wygłosili 
kilka referatów, po których wy­
wiązała się interesująca dysku­
sja. (bop)

na

O ZASŁUGACH 
NIEGOLEWSKICH

OPALENICA. To miasto i gmi- 
i województwa poznańskiego

CZTERY „ZŁOTE’ PARY
KSIĄŻ. Naczelnik miasta i gn” 

ny Książ (Poznańskie) — Bogdan 
Mizerski udekorował ostatnio me 
dalami „Za długoletnie pożycie 
małżeńskie” cztery sędziwe pa­
ry. W półwiecze związku wyróż 
nieńie to spotkało: Elżbietę i 
na Bilskich, Petronelę i Józefo 
Grewlingów (obie pary z Łu­
gów), Anielę i Stanisława Mar­
ciniaków z Brzóstowni oraz Sta­
nisławę i Piotra Mendyków z 2° 
borowa, (bop)

Słuchaliśmy w tym roku — prze 
boje w wyk.: Joan Orleans, Afric 
Simone, Krystyna Prońko; 18.40 
— Kalendarz 1979; 18.50 — Woj­
ciech Fibak kontra Bjoern Borg; 
19 — Kalendarz 1979; 19.10 — Te
leskpp; 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 20.30 — Studio BIS 
na wystawie kalendatzv — kalen­
darz 1979; 20.10 — W. Fibak kon-

tym roku — przeboje w 
Harpoo, Suzi Quatro, Bay C'y
Rollers, Penny McLean

Kalendarz 1979; 21.20
21.J® 5 

. W. F'

tra B. 21 —/Słuchaliśmy w

bak kontra B. Borg; 21.40 — 
letumiej „Kolekcjonerzy 
ków do orzechów”; 22 — 24 ; . 
dżiny; 22.10 — w. Fibak kon<r 
B. Borg; 22.35 — Dla Bar’13'; 
na dobranoc — życzenia i pińsC
ki.

,GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województw3^
KONIN: Wojciech Plułowski, pl. PZPR 1, tel. 266-67
LESZNO: Tomasz Taiarczyk, ul. Słowiańska 38, teł. 28-25
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56



_ rzedam wózek francu-
— kombinowany. Po- 

s*ń ul. Findera 16 m. J?3”’ 76647g

Sprzedam Warszawę Com 
bi w bardzo dobrym sta­
nie, silnik na gwarancji 
Stanisław Gasik. Wrześ­
nia, ul. Elbląska 1. 1624p

nieruchomo^et

lokale
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego do wykończe­
nia. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 76301 g.

Uszczelniania oOden taś- 
rńą aluminiową, wykonu 
jemy solidnie M lat. 
WUŚP. teł. Mfl-W — Wi- 
ciak. 75246g

matrymonialne
iKordeon 120-basowy — 
weltmeister — sprzedam, 
nzierżyńskiego 68 m. 14.
U 76505g

Kożuch zagraniczny sprze 
da;n. Ul. Kolejowa 39 m. 

oficyna od godz. 16.
w 75783g

Oddam pokój. Żmigrodz­
ka 36 (J unik owo). 76665g

Uczeń poszukuje pokoju 
w śródmieściu. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 76648g.

J^nit - E Helios, zegarek 
elektroniczny, kompletny 
sinik do łodzi 25 KM, no 

— sprzedam. Telefon 
s;49-28, godz. 17—18.

76613g

Kożuchy damskie zagra­
niczne, rozmiar szczupły 
i średni. Husarska 4 m. 1. 

76708g

Kożuchy, długi (50), krót­
ki 43). Tel. 20-53-34.

76709g

Sprzedam szafę trzy- 
drzwiowa i Encyklopedię 
powszechną 13 tomów. Te 
lefon 67-31-72 . 87-B

Kożuch damski — sprze­
dam- Tel- &36-60, po godz. 
16. 76494g
Sprzedam kalkulator ja­
poński Casio fX-120, zasi­
lacz sieciowy. Telefon 
{7-45-07, po godz. 16.

76425g

Panów na pokój, przyj- 
mę. Gostyńska 97. 7o7Ó7g 

Poszukuję lokalu około 
100 mł, na pracownię la­
boratoryjną w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 76523g.
Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe spółdzielcze w 
Wolsztynie — na miesz­
kanie w Poznaniu. Oferty 
,.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 76467g.
Zamienię spółdzielcze

.„Osiedle Kopernika 
na Winogrady lub USO. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka Ii9 dla 74811g.

Zielona Góra mieszkanie, 
nowe budownictwo 3 po­
koje, garaż zamienię na 
podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 74788g.

Kupię 0.5 ha ziemi, przy 
trasie Tarnowo Podgór­
ne — Przeźmierowo. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 67414g.

Usługi przewozowe — 
przeprowadzki. Telefon 
33^0-34), Cielewicz. 76673g
Pomożemy w przywróce­
niu > dawnej świetności 
Twoich dywanów i wykła 
dżin dywanowych, amery 
kańskim sprzętem „CTar 
ke” na miejscu. Pewne — 
wygodne — ekonomiczne. 
Tel. 20-47-37 po godz. 18, 
WUSP, Sklepik. 76221g

Panna 25-letn«a. wzrost 
162 cm, wykształcenie śre 
dnie, sytuowana, członek 
SM — pozna w celu ma­
trymonialnym. odpowied­
niego pana. Zwrot i dy­
skrecja zapewniona. Tyl 
ko noważne oferty z foto 
grafią „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 79822g.

Panna 34-letnia, wzrost 
165, członek SM. wykształ 
cenie wyższe, materialnie 
niezależna — pozna od­
powiedniego kawalera. 
Cel matrymonialny. Zwrot 

I i dyskrecja zapewniona.
Tylko poważne oferty — 

I z fotografią „Prasa” Grun 
> waldzka 19 dla 73821g.

Wózek głęboki niemiecki 
_ sprzedam. Olejniczak, 
Różana 4 m. 9 (w podwó 
rzu). 76577g

Chodzież, 2-pokojowe mie 
szkanie zamienię na rów 
norzędne. Poznaniu lub 
inne miasta woj. poznań 
skiego i pilskiego. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 74830g.

WOJEWÓDZKIE ZJEDNOCZENIE PRZEDSIĘ­
BIORSTW GOSPODARKI KOMUNALNEJ 
i MIESZKANIOWEJ — Zakład Inwestycji Ko­
munalnych w Poznaniu — zawiadamia, że 
w związku z budową linii tramwajowej na Gór­
nym Tarasie Rataj w Poznaniu — w Aniach od 
4 do 16 grudnia 1978 roku, prowadzone będą

ROBOTY DROGOWE
na wschodnim pasie ulicy Zamenhof* na 
wysokości ulicy Kórnickiej.

W okresie tym ruch odbywać się będzie za­
chodnim pasem ulicy Zamenhofa.

Sprzedam segmenty jugo­
słowiańskie nowe, tel. 
302-833 godz. 18—20.

75095g

Zaporożca sprzedam. Oglą 
dać: Poznań, ul. Grudzie 
nieć garaż 74 w godz. 15 
-17. 76O57g

Nierównomierne zdziera­
nie opon, drganie steru, 
przepały — usuniesz w 
w Stacji Diagnostycznej, 
inż. Piechowski, ul. Syro 
kom li 1 (za rondem obor 
nickim). Fiat — wymiana 
sworzni z gwarancją 40.000 
km. Czynna godz. 9—18.

74795g

Okazyjnie sprzedam nad 
wozie Trabanta 600. Rasz 
ków, ul. Orpiszewska nr 
5, Edward Krawczyk.

1577p

Mieszkanie M-l kwaterun 
kowe w nowym budow­
nictwie zamienię na 
większe spółdzielcze lub 
w starym budownictwie 
Oferty — „P-asa”. Grun­
waldzka 19 dla T4343g.

Przyjmę panienkę na po 
kój, ul. Leszczyńska 31.

74912g
Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje nokoju z kuch 
nią lub pustego rokoi” 
w Lesznie. Wiadomość 
tel. Lasocice 11—12.
_____________________7496Pg 
Kupię M-? własnościowe. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 75029g.

Zwraca się uwagę na poważnie utrudnioną 
przejezdność od Ronda Rataje do ul. Podwale.

4034-K1

Sprzedam Mercedesa 190D 
rocznik 1059 na części 
oraz silnik z pełnym 
ukompletowaniem. Ber­
nard Włodarczyk, Swa­
rzędz, ul. Strzelecka 23.

?5787g

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną 
PIECZĄTKĘ 

WOJEWÓDZKA 
SPÓŁDZIELNIA 

MIESZKANIOWA 
w Poznaniu

Zakład Usług 
Mieszkaniowo - 

Socjalnych 
Ośrodek Szkolenia

w .'............
. - 3996-K1

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WO­
DOCIĄGÓW i KANALIZACJI w POZNANIU 
oraz podlegle Zakłady Wodociągowe w Gnieź­
nie, Szamotułach, Nowym Tomyślu, Śremie 
zwracają pwagę właścicielom, administrato­
rom, dozorcom, mieszkańcom domów i przy­
pominają o obowiązku:

I. Odpowiedniego zabezpieczenia urządzeń 
wodociągowych i kanalizacyjnych w nie­
ruchomościach przed nadchodzącymi mro­
zami. Dla zabezpieczenia przewodów wo­
dociągowych i kanalizacyjnych oraz wo­
domierzy — należy:
1. naprawić w piwnicach drzwi i okna, 

zamykając je w czasie mroków. Po­
dobnie należy zabezpieczyć klatki scho­
dowe i bramy, jeśli nimd biegną ruro­
ciągi;

2. rurociągi oraz wodomierze szczególnie 
narażone na działanie mrozu — osłonić 
odpowiednimi materiałami izolacyjny­
mi (maty słomiane, wojłok, filc, wata 
szklana);

3. studzienki wodomierzowe utrzymywać 
we wzorowym porządku i dobrze otu­
lić pokrywy włazowe;

4. spłuczki ustępowe opróżnić wieczorem 
ż wody, zamykając przedtem kurek w

przewodzie doprowadzającym wodę, 
łazienki, kuchnie, ubikacje w któryen 
zainstalowane są aparaty gazowe nale­
ży w czasie mrozu opalać, by nie do­
puścić do zamarznięcia wody w apara­
tach gazowych;

5. polecić instalatorom, by odcięli dopływ 
wody do pomieszczeń niezamdeszkałyen 
i gdzie to jest możliwe należy prze­
prowadzać stałą kontrolę urządzeń wo­
dociągowo - kanalizacyjnych;

6. przy silnych mrozach zamykać na noc 
dopływ wody do domu i opróżnić z 
wody przewody instalacji domowej 
przez otwarcie kurka odwadniajęcżfo 
przy wodomierzu. W tych przypadkach 
gdzie zamknięcie wody na noc jest nie­
możliwe, jak np. w szpitalach itp. na­
leży odkręcić kurek znajdujący się jak 
najdalej od wodomierza, aby przez to 
umożliwić stały przepływ wody w 
przewodach;

7. skrzynki uliczne od hydrantów i zaeuw 
oraz wpustów kanalizacyjnych utrzy­
mać wolne od śniegu i lodu, a także 
posypywać solą, zabezpieczyć w ten 
sposób stały do nich dostęp;

8. w okresie mrozów zabrania się cżerpa-. 
nia wody z ulicznych hydrantów prze­
ciwpożarowych — korzystanie z. .nich 
jest dozwolone wyłącznie dla celów 
gaszenia pożaru;

9. użytkowników publicznych zdrojów 
ulicznych zobowiązuje się do ocieplania 
tych urządzeń oraz zabezpieczenia na­
wierzchni w ich otoczeniu przed pow­
stawaniem gołoledzi.

II. Niezależnie od zabezpieczenia urządzeń 
wodociągowo-kanalizacyjnych przed nad­
chodzącymi mrozami: z
L każdy odbiorca wody zobowiązany jest 

do utrzvmania domowej instalacji wo­
dociągowej w należytym stanie. Uszko­
dzenia kurków, spłuczek i innych urzą­
dzeń wewnętrznych instalacji wodocią­
gowych i punktów pobierania wody na­
leży natychmiast usuwać lub zawiado- 

'mić bezzwłocznie administrację nieru­
chomości;

2. wszyscy odbiorcy wody winni zwalczać 
wszelkie objawy marnotrawstwa oraz 
stosować jak najdalej idące oszczędno­
ści wody;

3. wszystkim administratorom oraz dozor­
com przypomina się o obowiązku za­
bezpieczenia nawierzchni ulicznej w 
granicach swych nieruchomości przed 
możliwością powstania gołoledzi w 
miejscach wycieku wody z uszkodzo­
nych przewodów oraz wokół studni pu­
blicznych;

4. przypominamy wszystkim dozorcom 
budynków oraz właścicielom nierucho­
mości o obowiązku: sprawdzania 
i przeprowadzania konserwacji zawo­
rów burzowych, utrzymania czystości 
rynsztoków, zapewnienia stałego dostę­
pu do kratek wpustów ulicznych prze? 
usuwanie z nich śniegu i lodu;

Tli. Brygady kontrolne Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji 
sprawdzać będą wykonanie nieniejazycil 
wytycznych. Niewłaściwe utrzymanie 
i użytkowanie urządzeń wodociągowych 
wzgl. kanalizacyjnych podlega karze aresz­
tu od 2 tvgodni do 3 miesięcy lub grzyw­
ny nie niżej 500,— zł (art. 15 ustawy z dnia 
17. II. 1960 r. o zaopatrywaniu ludności 
w wodę Dz. U. Nr 11, poz. 72).

IV. Jednocześnie wyjaśnia się, że obowiązek 
usuwania uszkodzeń nieszczelności w wew­
nętrznych instalacjach wodociągowo - ka­
nalizacyjnych należy do najemców (lokato­
rów) na ich koszt. Natomiast obowiązek 
usuwania większych uszkodzeń pionów in­
stalacji wodno - kanalizacyjnych oraz głów­
nych urządzeń należy do administracji nie­
ruchomości. Zlecenia na wykonanie od­
płatnych usług w zakresie czyszczenia 
przvkanalików, należy kierować do Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu, ul. Kantaka 4, 
Dział Zbytu, telefon 566-45. Każdy stwier­
dzony przypadek nieszczelności wzgL pęk­
nięcia rurociągu na odcinku od rurociągu 
do wodomierza włącznie należy natych­
miast zgłaszać:
1. w godzinach urzędowych od ®*5 — M.45 

w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Wo­
dociągów i Kanalizacji w Poznaniu, ul. 
Wiśniowa 13, telefon 994. lub przy ul. 
Garbary 120, telefon 586-29;

2. w godzinach popołudniowych i nocnych 
w Pogotowiu Wodociągowym, które 
znajduje się w Wojewódzkim Przedsię­
biorstwie Wodociągów i Kanalizacji 
w Poznaniu przy ul. Wiśniowej 13, te­
lefon 994;

3. oraz w podległych Zakładach Wodocią­
gowych:
— w Gnieźnie, ul. Żwirki i Wigury 29, 

tel. 19-82, w godz. 6.45 do 14.45,
— w Szamotułach, ul. Wojska Polskie­

go 14, tel. 208-29 w godz. 8.45 — 14.45,
— w Śremie, ul. Franciszkańska 8, tel. 

331, w godz. 6.45 — 14.45,
— w Nowym Tomyślu, ul. Targowa, teł. 

299, w godz. 6.45 — 14.45,
— w Obornikach, ul. Lipowa 17, teł. 

602, w godz. 6.45 — 14.45,
— w Swarzędzu, ul. Strzelecka 2, tel. 

401, w godz. 6.45 — 1445. 3852-K1
S pil O S T O W A N I E

W komunikacie Zakładu Energetycznego 
Poznań w Poznaniu zamieszczonym w dniu 
29 listopada 78 r w „Głosie Wlkp.” zaistniał 
błąd w dacie wystawiania rachunków — win­
no być:

„Rachunki wystawiane przez Rejon Ener­
getyczny Poznań przed dniem 1 stycznia 
1978 r. i nieuregulowane mogą być wyłącz­
nie wpłacane w kasach Oddziałów Inkasa”.

3918-KI pr

trmła 39 listopada 1978 r. przestało bić serce 
naszego IS-letniego, ukochanego ayna, bra­
ciszka. wnuczka, bratanka, siostrzeńca i kuzy­

na, namaszczonego Olejami św.

Z głębokim żalem zawiadamiam, że dn.ia 30 li­
stopada 1978 r. zakończyła swój pracowity i pe­
łen poświęcenia ływot, po ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., moja uko­
chana i najdroższa mama, babcia, prababcia, 
ciocia i kuzynka

WIKTORIA POPIAŁKIEWICZ
emerytowana pracownica PZU

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
4 bm. o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim. .

W nieutulonym smutku pogrążone

córka i prawnuki
76787g 

........ ...... mu ■iiima

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 grudnia 1978 r. zmarła, opatrzona Sakramen­
tami św., moja najdroższa mamusia, teściowa, 
babcia i siostra, przeżywszy lat 60, śp.

MARIA KACZMAREK
z domu Bartylak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążone 
córka z mężem i rodzina

,76789g

Dnia 30 listopada 1973 r. zmarł przeżywszy 
ht 52 mój kochany mąż, nasz* drogi ojciec, 
brat, szwagier i wujek, śp.

KAZIMIERZ MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu w Morasku.

W głębokim smutku pogrążone 

żona z dziećmi i rodzina
Suchy Las. 767€5g

f W dniu 30 listopada 1-978 roku zmarł prze­
żywszy lat 73 mój ukochany mąż, nasz drogi 

°Jciec, teść, dziadek, brat, szwagier, śp.

IGNACY PIONTEK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 4 gru­

dnia br. o godz. 14 na cmentarzu Luboń - 2a- 
oikowo.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

1, ul, Marchlewskiego 6. 4143-U3

+ pnia 31 listopada 1978 roku zmarł po długiej 
' ■ ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramcnta- 
z11 św., w 71 roku życia mój kochany mąż, 
nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

STEFAN RAS
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 4 gru- 
nia br. o godz. 10.50 na cmentarzu junikow-•Sun.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Grochowska 49a m. 32 . 4142-U3

Dnia 29 listopada 1978 r. zmarł drogi mąż, naj­
lepszy przyjaciel, troskliwy opiekun, ojciec, 
dziadek, brat, szwagier i wujek

ALEKSANDER BIADASZKIEWJCZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 ten. o go­

dzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu i smutku pogrążone

żona i rodzina \
7ŚS77g

Dnia 1 grudnia 1978 r. zmarł przeżywszy 
lat 84 nasz najdroższy, nigdy niezapomniany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK GRUPKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

iona z rodziną

Ul Tomickiego 4 m. 2. 74?7Mg

Dnia 30 listopada 1978 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 59, mój kochany mąż, drogi ojciec, 
teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK NETTER
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 gru­

dnia br. o godz. 12.30 na cmentarzu na Jani­
kowie.

W głębokim smutku pogrążone 

żona z dziećmi i rodzina
Ul. Klonowa 14 m. 22. 78T77g

+ Dnia 29 listopada 1978 roku zginął śmiercią 
tragiczną, przeżywszy lat 30, opatrzony Sa­

kramentami św., mój najdroższy mąt, nasz 
najlepszy i najukochańszy tatuś, syn, brat, 
zięć, szwagier i wujek, śp.

JAN PISARSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

4 bm. o godz. 13.50 na cmentarzu janikowskim.

W ciężkim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodaina
Plewiska, ul. Pasterska 7a. 4144-U3

tDnia 2 grudnia 1978 r. odeszła od nas ńa 
zawsze, po ciężkich cierpieniach, namasz­
czona Olejami św„ przeżywszy lat 79, nasza ko­

chana mama, teściowa, siostra, bratowa, cio­
cia, babcia i prababcia

JÓZEFA WALKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 

o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej w Skórze- 
wie. •

W smutku pogrążona

RODZINA
Autobus odjedzie sprzed domu o godz. 12.30

Ławica, ul. Miastkowska 72. 76792g

tDnia 30 listopada 1979 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., w 77 roku tycia, 
moja najdroższa żona, nasza najukochańsza 

mama, teściowa, babcia i prababcia

JOANNA KONIECZNA
z domu Zielińska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 4 bm. 
o godz. 13 w Konarzewie.

W głębokim smutłra pogrążony

mąż z rodziną

Chomęcice. W»ag

tDnia 30 listopada 1978 r. zasnęła w Rogu s* 
ciężkich cierpieniach nasza najdroższa ma­
musia, teściowa, babcia i prababcia, śp.

WŁADYSŁAWA WIŚNIEWSKA
z domu Waśniewska

Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek, 
4 bm. o godz. 14 w kościele św. Andrzeja w 
Spławiu, pogrzeb po mszy św. na ement»rsw 
parafialnym.

. W głębokim smutku pogrążeni
syn i córka z roduinnmi

Ul Glebowa 28. 7W??1g

tDnia 30 listopada 1979 r. zmarł nagle, enło- 
wiek wielkiego serca, ogromnej dobroci 
i szlachetności, nasz najukochańszy i najdroż­

szy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 99, śp.

CZESŁAW SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 bm. • ąw- 

dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w głębokim mm tka 
żona z dziećmi i rodziną

Ul Kolejowa 8 m. 3. TMÓSg

tDnia 1 grudnia 1978 r. w wieku 74 Łwt, za­
snęła w Bogu nasza ukochana siostra, cio­
cia i koleżanka, śp.

MARIA CWOJDZIŃSKA
ze Zgromadzenia Oblatek Serca Jezusa, 

która całe życie poświęciła wychowanki dWee*i.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. M 
w Mosinie.

Rodzina i koleżanki
7®9Mg

tDnia 2 grudnia 1978 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 93, naeza 

kochana mama, teściowa, ciocia, babcia i pra­
babcia, śp.

AGNIESZKA KLEMCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 1*1.39 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrą&M

RODZINA
Ul. Małeckiego 28 m. 26.
■■■■■■■■■LjaraBHKHDsai

WIESŁAWA DZWIKOWSKIEGO
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 4 bm. 

o gódz 18.30 na cmentarzu górezyńskim. Mżża 
św odprawiona zostanie w środę, 6 bm. o go- 
dataie ł w kościele M. B. Bolesnej.

Pogrążeni

w nieutulonym głębokim smutku 
rodzice, braciszek i rodziną

Ul. Bogusławskiego 12a m. 1. 7879tg

tW dniu 2 grudnia 1978 r. po nie«wykle pra­
cowitym i uczciwym życiu zmarł nagle prze­
żywszy lat 56, pełen dobroci, mój najdroższy 

i naśz najukochańszy mąż, tatuś, teść, aigć, 
daiadniuś, brat, szwagier i wujek, śp.

MARIAN MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się dnia S bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim mrutkn pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina

Poznań, Kramarska 31 m. 1. WTÓSg

tDnia 30 listopada 1978 roku przestało bić ser­
ce najdroższego skarbu, najukochańszego 
sytta, brata i wnuka, śp.

PRZEMYSŁAWA BOGUSIA 
studenta I roku Akademii Rolniczej 
Wydziału Ogólnorolnego w Poznaniu.

Pogrżeb odbędzie się w poniedziałek, 4 gru­
dnia br. o godz. 15 na cmentarzu parafialnym 
w Kościanie.

W nieutulonym smutku i żalu pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolenejL
Kościan, ui. Kraszewskiego 14. 4M5-U3

a Dnia 39 listopada* 1978 roku zmarł, opatrzo- 
I ny Sakramentami św., po długich l ciężkich 
cierpieniach, nrzeżywszy lat 70 mój drogi' mąż, 
ojeiee, teść i dziadek, śp.

STEFAN PERA
Pogrzeb odbędzie się w port-iedziałek, 4 gru- 

dhią br. o godz. 11.50 na cmentarzu junikow- 
skzm.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul Dąbrowskiego. 4I46-U3

Zastępcy Głównego Księgowego 
KOLEZANCĘ

IRENIE KASPERSKIEJ
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci
Ojca

składają: '
Rada, Zarząd, POP i współpracownicy 

Handlowej Spółdzielni inwalidów 
„Równość” w Poznaniu

. . ______________________ 41S2- K3



W. Fibak
Dokończenie ze str. 1

Jego pobyt w „Arenie” pnyczy 
nil sie znacznie do atrakcyjno 
ści widowiska.

Znakomitego Szweda zastą­
pił na korcie inny tenisista z 
czołówki światowej, deblowy
partner Fibaka Holender
Tom Okker. Holenderski teni­
sista gdy dowiedział się o 
niedyspozycji Borga i kłopo-j 
tach Ukie ma Fibak z poszu­
kaniem rywala, mimo niezbyt 
korzystnej sytbacji rodzinnej 
zdecydował się przyjechać do 
Poznania, za co zgromadzona 
w „Arenie” publiczność naigro 
dz>iła go gromkimi brawami.

Nim jednak doszło do spot­
kania Fibak — Okker widzowie 
byli świadkami wielu innych 
atrakcji. Podziwiali występy 
najlepszej polskiej gimnastycz 
fci artystycznej — Sławomiry 
Sóbkowstkiej z poznańskiego 
Energetyka, pokaz w wykona­
niu młodzieżowego zespołu ar- 
tystrcznego parada” z Pała­
cu Kultury, a także mieli moż 
ność uczestniczyć w 15-minu- 
towej konferencji prasowej z

Bjoern Borg dziękuje za grę najmłodszym poznańskim tenisistom.
Fot. (2) — Z. Kowal

I. Stenmark 
znów na czele

W austriackiej miejscowości 
Fulpmes rozegrano w piątek 
kolejne zawody z cyklu „World 
Series” — slalom gigant -męż­
czyzn. Triumfował zdobywca 
Pucharu Świata .Szwed Inge- 
mar Stenmark, który w dwóch 
przejazdach wyprzedził o 0 20 
sek. Szwajcara Petera Luesche- 
ra oraz o 1,25 sek. Austriaka 
Leonharda Stecka. Stenmark 
uzyskał najlepsze czasy w obu 
przejazdach.

Nasz reprezentant Maciej 
Cia.ptak Gąsienica zajął 32 
miejsce w czasie gorszym od 
zwveięzcy o 4.03 sek.

Oto kolejność czołówki:
1. Tngemar Stenmark (Szwecja) 

2.95.,35. 2. Peter Luescher 'Szwaj­
caria) 2.05.55, 8. Leonhard Stock 
(Austria) 2.06,60. 4. Klaus Heideg 
ger (Austria) 2.06.78, 5. Boris Strel 
(Jugosławia), 2.06-84. S. Boian Kri- 
zal (Jugosławia) 2.0741. 7 Leonardo 
David (Włochy) 2.07.15. 8. Bruno 
Noeckler iWłochv) 2,07,18. 9. Piero 
Gros (Włochy) 2.07,18. 10, Albert 
Burger (RFN) 2.07,61. (jj)

Energetyk opuścił ostatnie miejsce
W meczach mistrzowskich 

II ligi siatkarki poznańskiego 
Energetyka dwukrotnie wygra 
ły z białostockim AZS-em — 
w sobotę 3:2 (15:9, 8:15, 15:6, 
16:18, 15:6) i w niedzielę także 
3:2 w setach 12:15, 15:13, 15:11, 
9:15 i 15:11.

Wygrać oba spotkania było 
zadaniem siatkarek Energety­
ka przed meczami z AZS. Tyl 
ko dwa pynkty pozwalały po­
znańskim dziewczętom opuścić 
ostatnie miejsce w tabeli. Za­

Dobre wyniki akrobatów z Piły
W Cetniewie odbył się ogól­

nopolski turniej klasyfikacyjny 
klasy I w akrobatyce sporto­
wej. Wystartowało 247 zawod­
niczek i zawodników z 30 klu­
bów.

Dobrze zaprezentowała się w 
tych zawodach utalentowana 
gimnastyczka z MKS Piła — 
Dorota Popławska, która o-ka- 
zała się bezkonkurencyjna 
wśród kobiet w skokach akro- 
batycznych i wyprzedziła z du­
żą przewagą punktową 0,55 
pfct.) inną reprezentantkę Wiel 

udziałem B. Borga, T. Okikera 
i W. Fibaka.

B. Borg mimo kontuzji wy­
stąpił jednak na korcie. Przez 
kilkanaście miauit odbijał pił­
ki z utalentowanymi młodymi 
zawodnikami Poznania. Ci o- 
statni bardzo stremowana moż 
liwościa gry z tak znakomitym 
partnerem radzili sobie różnie, 
jednak zapewne spotkanie z 
Borgiem pamiętać będą długo. 
Szwedzki tenisista obdarował 
później swoich przeciwników 
rakietami z własnym autogra­
fem.

Sobotnią impreza tenisowa 
w „Arenie” organizowana była 
z myślą o Centrum Zdrowia
Dziecka, na którego budowę 
przeznaczono całkowity z niej 
dochód. Meldunek o przekaza­
niu pokaźnej kwoty na tak 
szczytny cel przekazał przewód 
niczącemu Społecznego Komi­
tetu Budowy Pomnjka-Szpitala 
Centrum Zdrowia Dziecka mi­
nistrowi Januszowi Wieczorka 
wi w imieniu zawodników, po­
lonijnej firmy Konsuprod i ot 

ganizatorów, wiceprezydent Po­
znania — Andrzej Wituski.

Europejskie tournee 
piłkarzy Argentyny

Argentyński Związek Piłki 
Nożnej zatwierdził kalendarz 
spotkań reprezentacji mistrza 
świata w roku 1979. Argentyń­
czycy przyjadą dwukrotnie dc 
EuropyrPierwsze tournee roze­
grane zostanie na przełomie 
maja i czerwca, drugie we 
wrześniu.

Pierwszy występ zainauguru­
je mecz ze Szwajcarią, który ro 
zegrany zostanie 22 maja W79 z 
okazji otwarcia w Bernie biu­
ra FIFA. Kolejnymi przeciw­
nikami Argentyńczyków będą: 
Włochy — 26 maja, Irlandia — 
29 maja i Szkocja — 2 czerwca.

W czasie drugiego tournee 
Argentyna spotka się z RFN 
(12 września), z Jugosławią (15 
lub 16 września), z CSRS (19 
września). Przewiduje się także 
spotkanie Anglia — Argenty­
na. (PAP> 

danie zostało zrealizowane, ale 
nie bez kłopotów. Akademi- 

‘ czki okazały się przeciwnikiem 
dobrze wyszkolonym technicz 
nie i potrafiącym wykorzysty 
wać błędy przeciwniczek. Poje 
dynki miały wyrównany prze 
bieg, a o zwycięstwach w obu 
meczach zadecydowały piąte 
sety. Właśnie w tych mo­
mentach lepszymi okazały się 
poznanianki, wśród których 
najlepszą zawodniczką była ata 
kująca Śpikowska. (kar) 

kopolski — Teresę Przybyło­
wicz z Unii Leszno.

Na uwagę zasługuje również 
wynik pary Popławska-Golań- 
ska z MKS Piła, która po upad 
ku zajęła 6 lokatę, a miała du­
że szanse na medal. Równ:eż 
nieźle zaprezentowali się za­
wodnicy MKS 'Wałcz ze srebr­
nym medalistą mistrzostw Pol­
ski młodzików — Leszkiem 
Duńskim, plasując się w silriej 
konkurencji w drugiej dziesiąt­
ce zespołów, (wis)

z T. Okkerem

Główni aktorzy sobotniej imprezy — z lewej Wojciech Fibak, z 
prawej Tom Okker.

Minister Wieczorek wręczył 
pamiątkowe medale osobom, 
które przyczyniły się do zor­
ganizowania tak świetnej im­
prezy.

^ilka minut iprzed godziną 
17 na kort wyszli główni bo­
haterowie sobotniej imprezy, 
aktualni mistrzowie świata 
WCT w deblu zwycięzcy wielu 
międzynarodowych turniejów 
— W. Fibak i T. Okker by mię 
dzy sobą rozegrać towarzyski 
pojedynek. Zwyciężył pozna­
niak 3:6, 7:6, 6:3, 6:3, co widów 
ni a przyjęła ze sporym zado­
woleniem. Początkowo Fibako 
w i nie wiodło się jednak zbyt 
dobrze.

Pierwszego seta w zdecydo­
wany sposób wygrał Holender, 
który zaprezentował świetną 
grę przy siatce. Drugi set bvł 
bardzo dramatyczny, i miał de 
cydujący wpływ na ostateczne 
losv pojedynku. Okker prowa­
dził w nim już 5:2. i mało kto 
przypuszczał, że może go jesz- 
cze przegrać. Fibak nie zrezyg zyjnych. 
nował jednak z walki. Jego ser
wisy były coraz mocniejsze, a

M. Parlov stracił 
tytuł mistrza świata
W pojedynku stoczonym w 

Marsala na Sycylii Matę Par- 
lov (Jugosławia) utracił tytuł 
mistrza świata wagi półciężkiej 
(wersja WBC) przegrywając 
przez nokaut techniczny w 10 
rundzie z Challengerem Mar- 
vinem Johnsonem (USA). War­
to przypomnieć, że Matę Pair- 
lov_zwy ciężył w turnieju wagi 
półciężkiej podczas igrzysk olim 
pijskich w Monachium. (PAP)

Puchar rektora DAM dla pływaków AWF
W kilku konkurencjach pobi 

ty został dotychczasowy re­
kord Pucharu. Rekordzistami

W sobotę rozegrano XXV mi­
strzostwa pływackie szkół y^yi 
szych Poznania o puchar prze­
chodni rektora Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza! W irppre- 
zie tej, w poprzednich sześciu 
edycjach triumfowali pływacy 
Akademii Wychowania Fizycz­
nego. Podobnie stało się i w 
tym roku. Puchar rektora U AM 
po raz kolejny wywalczyła 
AWF — 300 pkt.» przed AR — 
229 pkt., i UAM — 213 pkt.

Pocztowiec przed 
Lechem w eliminacjach 

halowego PP
W sobotę i niedzielę rozegrano 3 

eliminacyjne turnieje halowego 
Pucharu Polski w hokeju na tra­
wie. Hala WOSiR w Poznaniu była 
miejscem pojedynku o prawo gry 
w turniejach grupy A (o miejsca 
1—4) lokałnych rywali Lecha i 
Pocztowca oraz Sparty Gniezno, 
Do s-potkań w ogóle nde przystą­
piło II-ligowe Lipno Stęszew. Nie­
poważnie potraktowaną również 
turniej Sparta .która przybyła do 
Poznania tylko na mecźe sobotnie.

W tej sytuacji wailka o miejsce 
w grupie A sprowadziła się do po­
jedynków Pocztowiec — Lech. Po 
zaciętych ale nie stojących na 
zadowalającym poziomie spotka­
niach, dwukrotnie wygrał Poczto­
wiec 9:8 (4:3) oraz 9:7 (4:4). Poza 
tym Lech, który będzie występo- 

• wać w turniejach grupy B (o miej­
sca 5—8 pokonał Spartę 6:3 (5:S), 
a Pocztowiec zwyciężył gnieźnian 

j 11:5 (3:2). (ad) 

bite z backhandu (piłki coraz 
precyzyjniejsze. Fdibak ze sta­
nu 2:5 doprowadził do 5:5, a 
po dwóch następnych gemach 
stan był znów remisowy (6:6), 
i wyłonić zwycięzcę rnusiał 
tie-break. Poznaniak prowadził 
w nim już 5:1, ale jego rywal 
doprowadził do wyniku 6:5. 
Przedostatnią piłkę w tym se­
cie wygrał jednak Fibak, zwy­
ciężając w'tie-breaku 7:5, a w 
secie 7:6.

Dwa następne sety miały je­
dynie wyrównany początek. W 
końcówkach bowiem Fibak pa 
nował na korcie niepodzielnie.

Sobotni spektakl tenisowy w 
„Arenie” był imprezą bardzo 
udaną. Nawet ci, którzy począł 
kowo czuli się nieco zawiedze­
ni faktem, że nie może wystą­
pić Borg, po meczu byli usaty­
sfakcjonowani grą Fibaka i 
Okkera. Obaj zawodnicy za­
prezentowali wiele udanych i 
efektownych zagrań, jakie do­
tychczas poznańscy kibice zna. 
li jedynie z transmisji tełewi-

WIESŁAW ŁUCZAK

„Lolo“ maskotką
„Mundialu — 82“

Madrycka popołudniówka 
„Informaciones” podała, że 
maskotką piłkarskich mis­
trzostw świata w Hiszpanii — 
„Mundial—82” będzie prawdo­
podobnie bohater rysunkowych 
filmów, 4-letni chłopiec o 
blond włosach i niebieskich 
oczach — „Lolo” Garcia. Fil­
my z sympatycznym „Lolo" 
cieszą się wielką popularnoś­
cią na Półwyspie Iberyjskim i 
w krajach Ameryki Łaciń­
skiej. (PAP) 

zostali: Mirosław Kostyk (AWF) 
na. 50 m stylem motylkowym 
— 28,2 sek., Małgorzata Wieczo­
rek (AWF) na 25 m stylem 
motylkowym — 14,8 sek., oraz 
sztafety AWF na dystansie 
4X50 m stylem zmiennym męż­
czyzn — 2.01,4 i UAM na dy­
stansie 5X25 m stylem dowol­
nym kobiet — 2.21,8. (rk)

Koszykówka
I LIGA MĘŻCZYZN

Lech — Turów Zgorzelec IM^5
Wybrzeże —

Górnik Wałbrzych 106:9f?
Legia — Wisła 96:102
Start — Resovia 62:78
Śląsk — ŁKS 83:71

I liga koszykarek

• W derbowym meczu lepsze leciutki
• Porażka akadęmiczek w Gdańsku
W sobotnich meczach o mi­

strzostwo I ligi w koszykówce, 
kobiet, w derbach Poznania 
Olimpia uległa Lechowi 70:73 
(46:43). Nie powiodło się zespo­
łowi AZS, który przegrał w 
Gdańsku ze Spójnią 73:78 
(24:39).

Spotkanie Olimpii z Lechem 
nie stało na wysokim poziomie. 
Obydwa zespoły zwłaszcza w 
drugiej poiowie popełniły wie­
le błędów. Brak szybkości, nie­
celne podania i rzuty oraz sła­
ba gra ppd tablicami widoczne 
były tak u koszykarek Olimpii 
jak i Lecha. Gdy w pierwszych 
kilku minutach gwardzistki ob­
jęły prowadzenie wydawało się, 
że zdołają wywalczyć zwycię­
stwo. W tej fazie gry celnie 
rzucały z dystansu Linka i 
Woźniak. Ta pierwsza była nie­
wątpliwie najlepszą zawodnicz­
ką w zespole gwardyjskim.

O końcowym rezultacie spot­
kania zadecydowały ostatnie 3 
minuty, w których koszykar- 
ki Olimpii zdobywając zaled­
wie 2 punkty, utraciły prowa­
dzenie i nie potrafiły go już 
odzyskać. Koszykarki Lecha 
próbowały szybkich kontrata­
ków i chociaż nie wszystkie 
były udane, wobec bardzo nie­

Niewykorzystana szansa siatkarzy Posnanii
W siódmej kolejce spotkań 

mistrzowskich II ligi, siatkarze 
Posnanii podejmowali na włas­
nym boisku lidera rozgrywek, 
łódzką Resursę. Pojedynki za­
kończyły się podziałem punk­
tów. W sobotę wygrała Resur­
sa 3:2 (4:15, 15:12, 16:14, 11:15 
i 15:12), a w niedzielę Posnania 
3:0 (15:3, 15:13, 15:13).

Siatkarze Posnanii nie wy­
korzystali w pełni szansy na 
wyprzedzenie w tabeli dotych­
czasowego lidera rozgrywek. 
Resursa zachowała nadal jed- 
nopunktową przewagę nad po­
znańskim zespołem, który w 
obu meczach mógł zapewnić so­
bie zwycięstwo. Po łatwej wy 
granej w pierwszym secie

Sukcesy gimnaslyczek z SP nr 1
Rozegrane w piątek mis­

trzostwa Poznania w gimna­
styce artystycznej, pozwoliły 
zapoznać się z aktualnym sta 
nem posiadania i poziomem 
sportowym w tej dyscyplinie. 
Nie wygląda on imponująco. 
Na 50 startujących gimnasty- 
czek 5 było z Międzyszkolnego 
Ośrodka Sportowego, pozosta 
łe zaś reprezentowały klasy 
sportowe Szkoły Podstawowej 
nr 1. W zawodach nie brały 
udziału posiadaczki klasy I i 
mistrzowskiej.

Niespodzianki zanotowano w 
klasie II, w której najwięk­
sze postępy poczyniła zwy­
ciężczyni w tej kategorii 
Ilona Słowińska z SP 1. Wy­
przedziła ona swoje szkolne

AZS II Olsztyn —

5. Olimpia 13 19 987—1032
8. Lech 13 18 879— 974
7. Włókniarz 12 17 837— 891
8. Stal 13 16 872— 963
9. AZS W-wa 12 15 750— 891

10. AZS Lublin

Siatkówka
12 14 823—1038

II LIGA MĘŻCZYZN

GRUPA I

Gwardia 2:3 i 3:0

AZS Wrocław 3:2 i 3:1
AZS W-wa —

Posnania — Resursa 2:3 i 3:0
Narew — Chemik 3:2 i 3:2
Ca lisia — Włocławia 3:0) i 1:3

1. Resursa 14 11 35—17
2. Gwardia 14 11 36—20
3. Posnania 14 10 36—20
4. AZS W-wa 14 10 36—25
5. Włneławia 14 8 28—28

skutecznej w końcówce grr 
Olimpii wystarczyło to do zwy. 
cięstwą.

Punkty dla Olimpii zdobyły; 
ka 29, Woźniak 14, Zagórska u* 
Mańczak 8. Kowalczyk 4. Zegroj’ 
nik 3, Olejniczak 2. Dla Lecha' 
Kąkol 22, Steżycka 19, Stróźyna ]£ 
Lewandowska 10, Podrzycka £ 
Massiel 4. (rk)

O porażce akademiczek zade- 
cydowała słaba gra w pierw. 
szej połowie spotkania, w któ­
rej poznanianki walczyły bej 
zaciętości, i miały bardzo du­
żą liczbę strat. Po przerwie 

zawodniczki AZS zagrały znacz 
nie ambitniej i odrobiły dy. 
stans punktowy do Spójni, w 
końcówce walka zacięta, 
nak zwycięsko z niej wyszły 
gdańszczanin. Mecz staj na bar 
dzo przeciętnym poziomie, a o 
porażce AZS w dużej mierzę 
zadecydowała słaba postara 
pod tablicami. Dość powiedzieć 
że w całym meczu poznaniankj' 
w ataku zebrały tylko jedną 
piłkę z tablicy.

Punkty dla AZS zdobyły; Gu- 
mowska 22, Komorowska 2Ó, Wiś. 
niewska 15, Ludwiczak 6, Kamiński 
4. Jergen 3. Haber 2. Pawlak i, 
Najwięcej punktów dla Spójni ?do 
były; Michalak 24 i Gorzelana 23,

pierwszego meczą, podo­
pieczni trenera Rychtera w 
drugim prowadzali 12:7, aby 
przegrać 12:15, Jak się potem 
okazało set ten miał decydu­
jące znaczenie dla całego spot 
kania, które nie stało na naj­
wyższym poziomie. W zespole 
Posnanii wyróżnić można (obok 
Damskiego) 17-latka Sękow­
skiego, który w obu meczach 
należał do wyróżniających się 
na boisku.

O meczu rewanżowym można 
tylko napisać, że inicjatywa od 
początku do końca należała do 
poznaniaków, którzy bez więk­
szych kłopotów pokonali ło­
dzian w trzech setach, mw 
czym gra trwała zaledwie 65 
minut. (kar) 

koleżanki Kingę Haręźlak i El­
żbietę Rusche. Wszystkie trzy 
gimnastyczki pokonały fawo­
rytkę tej grupy Renatę Jaś­
kiewicz.

W pozostałych klasach zwy 
ciężyły — w młodzieżowych: 
brązowej — Iwona Karasiń­
ska i szkolnej — Mirela Ga- 
lisz, w II szkolnej — Agniesz 
ka Woźna i w młodzieżowej 
srebrnej — Agnieszka Noster 
— wszystkie z SP 1. Jedyne 
zwycięstwo z zawodniczek 
MOS w grupie odniosła Kata 
rzyna Dałkowska, która wygra 
ła klasę młodzieżową złotą.

(kar)

6. Narew 14 « 26—»
7. Calisia 14 5 ' 21—2*
8. Chemik 14 4 23-U
9. AZS Wrocław 14 3 1»-’3

10. AZS II Olsztyn 14 2 18-”

II LIGA KOBIET

GRUPA I
Radomka — Sarmata 0:3 i
Spójnia — Zawisza 1:3 i n i
Energetyk — AZS 3:2 1 „ . ; Ul
Warmia — Gwardia 3:1 1 ’•
ŁKS — Budowlani 3:1 1

1. Zawisza 14 11 W"11

2. ŁKS 14 H 37-S

3. Warmia 14 10 3^

4. Radomka 14 8 2*^2*

5. Sarmata 14 7
6. G-wardia 14 € 2^*^

li
7. Energetyk 14 5 20^

8. AZS Biał. 14 4 21"53

9. Spójnia 14
10. Budowlani 14 4

I LIGIA KOBIET

Spójnia — AZS P-ó 78:73
Spójnia — Lech 81:57
Olimpia — Lech 70:73
Olimpia — AZS P-ń 78:102
ŁKS — Stal 99:«»
ŁKS — Wisła 64:75
Włókniarz Wisła 50:66
Włókniarz — Stal 95:73
AZS W-wa — AZS Lublin 70:6«

1. Wisła 12 24 974— 734
2. ŁKS 13 24 1057— 874
3. Spójnia 13 23 1070— 875
4. AZS P-ń 13 19 1045—1018

• / ' ' / ■ / 'i


